
Narada w KC PZPR

Planowanie 
i zarządzanie

W gmachu KC PZPR toczy­
ła się wczoraj krajowa narada, 
poświęcona wdrażaniu do co­
dziennej praktyki dotychcza, 
sowych decyzji, inicjujących 
zmiany w metodach planowa­
nia i zarządzania gospodarką 
narodową.

W naradzie, którą prowadził 
członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak, udział brali: członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Mieczysław Ja­
gielski oraz sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kowal­
czyk. (PAP)
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Posiedzenie Komisji 
Rolnej przy KC PZPR 
Wczoraj w Warszawie odby 

ło się posiedzenie Komisji Roi 
nej przy KC PZPR, poświęco­
ne omówieniu zadań instytu­
cji rolniczych i organizacji 
spółdzielczych, wynikających z 
reorganizacji władz tereno- 
iwych na wsi i w małych mia­
steczkach. W obradach, którym 
przewodniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Kazimierz Bar- 
cikowski, uczestniczyli: czło­
nek Biura Politycznego KC. 
wicepremier Józef Tejchma, 
członkowie Prezydium NK 
ZSL, prezes CZKR Aleksander 
Szmidt oraz sekretarz NK 
ZSL Bolesław Strużek. (PAP)
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Na lotnisku Życzenia i gratulacje z okazji święta Wojska Polskiego

E. Gierek wśród żołnierzy
1 Pułku Lotniczego „Warszawa

9 bm. w przededniu święta Wojska Polskiego — 29 rocznicy 
bitwy pod Lenino — I sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek odwiedził żołnierzy najstarszej jednostki lotniczej Lu­
dowego Wojska Polskiego — I Pułku Lotnictwa Myśliwskie­
go „Warszawa” Wojsk Obrony Powietrznej Kraju. Obecni 
byli: przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski, prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, za-
stępca członka Biura Politycznego, 
Stanisław Kania.Kania.

sekretarz KC PZPR

I sekretarz KC PZPR z u- ’ 
znaniem mówił o ideowo-wy-
chowawczej szkoleniowej

Obrady kolejarzy 
i pracowników kultury

W Warszawie rozpoczął się 
wczoraj dwudniowy Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Za 
wodowego Kolejarzy. W obra­
dach wziął udział członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch.

Również wczoraj w Pałacu 
Prymasowskim w Warszawie 
rozpoczął się 2-dniowy V Kra 
jo wy Zjazd Delegatów Z w. 
Zaw. Pracowników Kultury i 
Sztuki.

Z tej okazji minister Stani­
sław Wroński dokonał dekora­
cji odznaczeniami państwowy­
mi i odznaką „Zasłużony dzia­
łacz kultury” — twórców, dzia 
łaCzy oraz pracowników kultu 
ry.

Orderem Sztandaru Pracy I 
Klasy odznaczony został Mi­
chał Rusinek. Ponadto przyzna 
no 19 Krzyży Kawalerskich 
Orderu Odrodzenia Polski, 20 
Złotych, 26 Srebrnych i 4 Brą­
zowe Krzyże Zasługi. (PAP)

Żołnierze w stalowych mundurach są dobrze znani naszemu 
społeczeństwu. Oprócz doskonalenia swych umiejętności i 
ciągłego umacniania gotowości bojowej, włączają się aktyw­
nie do realizacji zadań na rzecz społeczeństwa i gospodarki 
narodowej. Do powszechnie znanych należy kilkanaście uni­
kalnych -operacji śmigłowcowych w różnych zakładach prze­
mysłowych, które orzyniosły wielomilionowe oszczędności. 
Codziennym zajęciem pilotów jest jednak latanie. Tak jak na 
lotnisku 1 Pułku Myśliwskiego „Warszawa", z którego pocho­
dzi nasza fotograficzna migawka, na wielu innych lotniskach 

dniem i nocą ćwiczą piloci WP.
Na zdjęciu: grupa obsługi technicznej dokonuje przeglądu 

samolotów, przygotowując je do kolejnego startu.
CAF — WAF — fot. Iwan

Godz. 10-ta — rozlegają się 
dźwięki Hymnu Narodowego. 
Edward Gierek przechodzi 
przed frontem kompanii hono­
rowej, następnie przyjmuje jej 
defiladę. Goście, w towarzy-

20 lat bydgoskiej 
uczelni technicznej

20 lat istnienia obchodziła 9

W 29 rocznicę LWP

Program obchodów w Poznaniu
W Poznaniu i Wiełkopolsce rozpoczynają się uroczystości 

i imprezy związane z 29 rocznicą powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego. Organizatorami tegorocznych obchodów są: 
Wojewódzki i powiatowe komitety Frontu Jedności Narodu.

bm. Wyższa Szkoła Inżynierska 
im. Jana i Jędrzeja Śniadec­
kich w Bydgoszczy. W uroczy 
stości jubileuszowej, połączo­

nej z inauguracją nowego roku 
akademickiego w uczelni, 
wziął udział członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, Stefan 
Olszowski.

Z okazji jubileuszu 18 przeds 
tawicieli uczelni otrzymało 
odznaczenia państwowe. List 
gratulacyjny nadesłał przewód 
niczący Rady Państwa — prof. 
Henryk Jabłoński. (PAP)

Ubolewanie rz^du NRF...
Oficjalne uroczystości roz- 

poczną się 11 października w 
Poznaniu o godz. 15, złożeniem 
wieńców i wiązanek kwiatów 
na Cmentarzu Bohaterów na 
Cytadeli przez delegacje orga­
nizacji politycznych, społecz­
nych, zakładów pracy, oraz jed 
nostki wojskowej. Tego dnia 
o godz. 17 w Pałacu Kultury 
odbędzie się koncert. Okolicz­
nościowe przemówienie wygło-

Wielkopolscy związkowcy
przygotowują się do VII Kongresu

Na wczorajszym posiedzeniu Prezydium Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych w Poznaniu omówiono m. in. 
przebieg dotychczasowych przygotowań związkowców Wiel­
kopolski do VII Kongresu ZZ (13 listopada w Warszawie) 
oraz kierunki dalszych działań w tym zakresie.

Na dotychczas odbytych kra­
jowych zjazdach branżowych 
związków zawodowych wielu 
delegatów wielkopolskich za­
bierało głos w dyskusji (np. 23 
na zjeździe chemików, 22 — 
na zjeździe pracowników rol­
nych) i wielu zostało wybra­
nych do władz. Np. 7 Wielko­
polan weszło w skład Zarzadu 
Głównego ZZ Pracowników 
Budownictwa, a 6 — w skład 
ZG ZZ Pracowników Spół­
dzielczości Pracy. Trwają 
przygotowania — w formie 
spotkań, dyskusji i konsulta­
cji — do dalszych krajowych

kusja nad projektami podstawo­
wych projektów kongresowych, w 
szczególności nad projektem uchwa 
ły VII Kongresu. W tych spotka­
niach dyskusyjnych wezmą udział

Dokończenie na str. 2

si dowódca wojsk lotniczych 
gen. bryg, pilot Henryk Mi- 
ch*ałowski. W części artystycz­
nej wystąpi zespół pieśni i 
tańca „Wielkopolska”. O godz. 
19 ulicami miasta przejdzie 
capstrzyk.

12 października o godz. 12 na 
Starym Rynku odbędzie się 
odprawa wart, po której repre 
zentacyjna orkiestra Wojsk 
Lotniczych zaprezentuje ze­
branym ciekawy układ parad­
nej musztry.

W wielu zakładach pracy i 
szkołach odbędą się spotkania 
z weteranami walk o wolność, 
żołnierzami i oficerami. Boga­
to zapowiadają się obchody w 
szkołach noszących imiona bo­
haterów walk wyzwoleńczych. 
W historycznych miejscach 
uświęconych walką, krwią i 
męczeństwem Polaków zosta­
ną zaciągnięte honorowe war­
ty oraz złożone kwiaty.

Od 9 do 14 października w 
kinach „Warta” oraz „Gwiaz­
da” wyświetlane są filmy o te 
matyce wojskowej. Warto, by 
tą inicjatywą zainteresowały 
sie szkoły, (ik)

Indie i NRD nawiązały 
stosunki dyplomatyczne

W Delhi i w Berlinie ogło­
szono w niedzielę, że rządy In-
dii i NRD 
dniem 8 bm.

nawiązały z 
stosunki dy-

plomatyczne i podnieść swe 
przedstawicielstwa w Berlinie 
i w Delhi (dotychczas konsula 
ty generalne) do rangi amba­
sad.

Decyzja rządu Indii w spra­
wie nawiązania z NRD stosun 
ków dyplomatycznych spotka­
ła się z wyrazami ubolewania 
ze strony rządu NRF, jednakże 
równocześnie została zaakce­
ptowana w Bonn jako suwe-

stwie ministra obrony narodo­
wej, gen. broni — Wojciecha 
Jaruzelskiego oraz członków 
Rady Wojskowej MON, z zain 
teresowaniem obejrzeli frag­
menty pokazów indywidualne­
go i zespołowego pilotażu bojo 
wego, zwiedzili ekspozycję no­
woczesnego sprzętu lotniczego, 
jaki znajduje się aktualnie w 
wyposażeniu pułku, a także sa 
lę tradycji tej sławnej jedno­
stki.

Po zakóńczonych pokazach 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński, Piotr Jaroszewicz i 
Wojciech Jaruzelski złożyli 
gratulacje mjr. pil. Włodzimie­
rzowi Mikitiukowi, mjr. pil. 
Józefowi Kurkowi, mjr. pil. 
Janowi Szczepańskiemu, kpt. 
pil. Andrzejowi Kwiatkowskie 
mu, kpt. pil. Ryszardowi Zabó 
jowi, por. pil. Bogdanowi Czer 
mińskiemu, por. pil. Antonie­
mu Ożarowskiemu oraz innym 
pilotom pułku, którzy wykaza­
li najwyższy poziom kunsztu 
lotniczego.

Z kolei delegacja pilotów 
wręczyła gościom białą broń 
boczną — kordziki lotnicze.

W godzinach południowych 
goście, uczestniczyli w rozsze­
rzonym posiedzeniu Rady Woj 
skowej MON, któremu prze­
wodniczył minister obrony na­
rodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

W czasie posiedzenia — nie­
którzy członkowie Rady Woj­
skowej MON złożyli meldunki 
o stanie szkolenia bojowego i 
politycznego wojsk.

działalności dowódców, apara­
tu partyjno-politycznego, orga­
nizacji partyjnych i kół mło­
dzieży wojskowej. Wymiernym 
sprawdzianem tej pracy jest 
dobry poziom dyscypliny, goto 
wości i zdolności bojowej na­
szych sił zbrojnych. Wojsko 
Polskie — stwierdził E. Gierek 
— wnosi cenny wkład w roz­
wój narodowy naszej socjali­
stycznej ojczyzny, jest dobrą 
szkołą wychowania obywatel­
skiego, aktywnym uczestni­
kiem życia społeczno-politycz­
nego i rozwoju gospodarczego 
kraju. Ludowe Wojsko Polskie 
jest jednym z ważnych i nieza­
wodnych ogniw sił obronnych 
wspólnoty socjalistycznej, czuj 
nie i wiernie stoi na straży bez 
pieczeństwa narodowego i po­
kojowego budownictwa socja­
listycznego. W ten sposób przy 
czynią się do utrwalenia poko­
ju na świecie.

Z okazji • zbliżającego się 
Święta Ludowego Wojska Pol­
skiego Edward Gierek złożył 
serdeczne życzenia oraz prze­
kazał podziękowanie dla wszy­
stkich żołnierzy i pracowni­
ków przemysłu obronnego kra­
ju, za ich ofiarną służbę i pra­
cę nad umacnianiem sił obron­
nych PRL. (PAP)

S. Staniszewski 
ambasadorem w Szwecji 

Rada Państwa mianowała Stefa 
na Staniszewskiego ambasadorem
nadzwyczajnym pełnomocnym
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Królestwie Szwecji.

Stefan Staniszewski pełnił ostat­
nio funkcję dyrektora departamen 
tu w MSZ. (PAP)

Sesja naukowa w Warszawie

renna decyzja Delhi oi-
sze agencja DPA. Rząd NRF 
przyjął tę decyzję do wiado­
mości — oświadczył rzecznik 
bońskiego MSZ — dodając, że 
rząd indyjski był powiadomio 
ny o stanowisku rządu NRF 
w sprawie problemów, związa 
nych z uznaniem dyplomatycz 
nym NRD. (PAP)

zjazdów. Wkrótce 
nich obradować m. 
ciele, metalowcy, 
pracownicy służby

Jednocześnie — w 
bieżącego miesiąca ■

। będą na 
in. nauczy- 
energetycy. 
zdrowia.
II dekadzie 

— rozpocznie
sie w niektórych wiekszvch zakła­
dach nracy naszego regionu dys-

□A
Zachmurzenie niewielkie. lokal­

nie w dzielnicach południowych 
duże i niewielkie opady deszczu 
lub mżawki. Rano liczne mgły. 
Temperatura maksymalna od 15 
do 17 st.. tylko w miejscach utrzy- 
mujaceeo sie zachmurzenia około 
9 stopni, wiatry słabe i umiarko­
wane, przeważnie południowo- 
wschodnie.
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Powrót delegacji OK FJN

Wczoraj powróciła do Polski de­
legacja Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, która 
pod przewodnictwem prof. Janu­
sza Groszkowskiego — przewodr. 
czącego OK FJN złożyła wizytę w 
Jugosławii.

Wizyta młodych Skandynawów
Na zaproszenie Zarządu Główne­

go ZMW — 9 bm. przybyła do Pol 
ski z 6-dniowa wizytą delegacja 
Nordyckiego Związku Młodzieży 
Centrum z sekretarzem general­
nym związku — Leifem Zetterber- 
giem.

Kultury i Informacji NRD w Pol­
sce.

Wystawa-giełda w Katowicach
9 bm. otwarto w katowickim 

ośrodku postęnu technicznego in­
teresującą giełdę-wystawe — „Na 
uka i technika województwa ka­
towickiego — gospodarce narodo­
wej”. Trwałym dorobkiem kato­
wickiej wystawy pozostanie gieł­
da. Jest to ogólnopolski ..bank’’ 
kilkudziesięciu tysięcy informacji, 
z których korzystać mogą droga 
dalekopisową abonenci w całym

Jak zaznacza Bliskowschodnia A- 
gencja Prasowa MENA decyzję tę 
powziął Egipt w odpowiedzi na 
niedawne posunięcie Sudanu, któ­
ry bez uprzedzenia wycofał znacz 
na część swoich wojsk z Egiptu. 
Wojska sudańskie stacjonowały w 
Egipcie zgodnie z długofalowym 
porozumieniem zawartym między 
obu krajami w 1967 roku.

Bilans starć w Ulsterze

Rozmowy A. Gromyko - E. Bahr
W Ministerstwie Spraw Zagra­

nicznych ZSRR odbyły się w po­
niedziałek konsultacje między mi-
nistrem spraw zagranicznych
ZSRR A. Gromvka i sekretarzem 
stanu w bońskim Urzędzie Kanc-
lerskim E. Bahrem. Omawiano

Dm Kultury NRD
Na Lubelszczyźnie rozpoczęły 

się wczoraj Dni Kultury. Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
organizowane w 23 rocznice nowsta 
nia NRD i na 15-lecie Ośrodka

snrawy bedące przedmiotem zain­
teresowania obu stron. W tym sa­
mym dniu A. Gromyko podejmo- 
wa’ śniadaniem F. Babra.

Wycofanie wojsk sudańskich
Rząd Egiptu zaproponował rzą­

dowi Sudanu wycofanie z tego 
krain pozostałej części wojsk su­
dańskich. które były rozmieszczo­
ne w strefie Kanału Sueskiego.

Z ostatnich danych opublikowa­
nych w Belfaście wynika, że od 
1969 roku w Irlandii Północnej zgi 
nęło 595 osób, a kilka tysięcy zo­
stało rannych. Liczba zabitych w 
Ulsterze szybko zaczęła wzrastać 
po wprowadzeniu ustawy o nad­
zwyczajnych pełnomocnictwach. 
Nowa eskalacja starć w Irlandii 
Północnej nastąpiła w marcu br. 
W ciągu bież, roku w Irlandii Pół 
nocnej śmierć poniosły 384 osoby.

R. la Combę w NRD
W NRD przebywa z wizytą wi­

ceprzewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Francji R. la Combę. 
W poniedziałek przyjął go wice-
przewodniczący Izbv Ludowej
NFD, Friedrich Ebert.

Konferencja w Luksemburgu
Wczoraj rozpoczęły się w Luk­

semburgu 2-dnlowe obrady mi-

W 90 rocznicę utworzenia 
Wielkiego Proletariatu

W bieżącym roku mija 90 rocznica utworzenia Wielkiego 
Proletariatu — pierwszej w dziejach polskiego ruchu robot­
niczego partii marksistowskiej.
W związku z tym rozpoczę­

ła się 9 bm. w Warszawie 2- 
dniowa sesja naukowa. Zorga­
nizowały ją: Wyższa Szkoła 
Nauk Społecznych przy KC 
PZPR, Wojskowa Akademia

nistrów spraw zagranicznych kra­
jów EWG. Głównych ich tematem 
jest polityka EWG w strefie Mo­
rza Śródziemnego.

G. Marchais w Jugosławii
Na zaproszenie Prezydium ZK.T 

przybyła w poniedziałek do Jugo 
sławił delegacja Francuskiej Par 
tu Komunistycznej pod przewod- 

sckretarza generalnego 
KC FPK, G. Marchais.

Przed wspólnym lotem
w gmachu Instytutu Badań Kos­

micznych Akademii Nauk ZSRR w 
Moskwie rozpoczęła się 9 paździer 
mka kolejna narada specjalistów 
radzieckich i amerykańskich do 
spraw lotów kosmicznych. W cza­
sie tej narady będą omówione 
konkretne zagadnienia techniczne 
związane z realizacją projektu po 
łączenia i wspólnego lotu statków 
kosmicznych typu „Sojuz” i 
„Apollo”.
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Polityczna, Instytut Historii 
PAN oraz Komitet Redakcyj­
ny Historii Polskiego Ruchu 
Robotniczego.

Otwierając sesję, członek Se 
kretariatu KC PZPR Andrzej 
Werblan podkreślił, iż idee 
Wielkiego Proletariatu stano­
wią ważn$ i cenne źródła inspi 
racji politycznej i ideologicznej 
dla nauki marksistowsko-leni­
nowskiej. W myśli Proletariatu 
i jego działalności zawarły 
się bowiem te wartości ideo­
we, do których i dziś przywlą 
zujemy doniosłe znaczenie. 
Wielki Proletariat ustanowił 
też podwaliny nowoczesnego 
internacjonalistycznego współ­
działania polskich i rosyjskich 
rewolucjonistów i ludzi pracy.

Uczestnicy sesji wysłuchali 
5 referatów poświęconych his­
torii i roli Wielkiego Proleta­
riatu.

Przemówienia wygłosili goś­
cie zagraniczni, przedstawicie- 
le Instytutu Marksizmu-Leni- 
nizmu przy KC KPZR, Instytutu 
Historii Partii przy KC BPK 
i Instytutu Badań Historycz­
nych i Soołeczno-Politycznych 
przy KC RPK. W sesji uczestni­
czą też naukowcy z innych kra­
jów socjalistycznych — Jugo­
sławii. Mongolii, NRD i Wę­
gier. (PAP)



Na polach Wielkopolski Przed reformą władz terenowych na wsi KRONIKA
Półmetek wykopków 
buraków cukrowych

Projekty podstawowych
Tydzień słonecznej pogody pozwolił na znaczne przyspie­

szenie prac polowych w wielkopolskim rolnictwie. Siewy ży­
ta zakończono definitywnie. Pozostało jeszcze do zasiania 
niewiele pszenicy — około 2 procent tegorocznego areału. 
Uporano się też z kiszeniem kukurydzy — pozostawiono 
niewielkie skrawki na bieżące skarmianie.
Zbliżamy się ku końcowi wy, 

kopków ziemniaczanych. Sprzą 
tnięto do tej pory około 90 pro 
cent uprawianego w tym roku 
areału. W punktach skupu 
trwa nasilenie dostaw ziemnia 
ków dla zaopatrzenia ludności

Wystawa dorobku 
poznańskiego WAG-u
Równo 10 lat temu, w paź­

dzierniku 1962 roku, utworzo­
no w Poznaniu Redakcję Wo­
jewódzką Wydawnictw Arty- 
styczno-Graficznych RSW Pra 
sa, popularnego WAG-u. W 
dziedzinie propagandy wizual­
nej i reklamy rola tego wy­
dawnictwa na naszym terenie 
jest bezsprzecznie ogromna, o 
czym najlepiej mówi liczba po­
nad 1 200 zrealizowanych po­
zycji w łącznym nakładzie po­
nad 17 min egzemplarzy. Prze 
de wszystkim jednak potwier­
dza to wysoki standard poli­
graficzny i artystyczny wydaw 
nictw firmowanych trzylitero­
wym skrótem WAG.

Dorobek 10-lecia wydaw­
nictwa prezentuje obecnie du­
ża wystawa w salach BWA w 
Arsenale. Otwarto ją wczoraj 
w obecności m. in. sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Jana 
Pawlaka. Zasłużonym pracow 
nikom wydawnictwa wiceprze 
wodniczący Prezydium RN Poz 
nania Jerzy Łangowski oraz se 
kretarz Prezydium WRN Bog 
dan Gawroński wręczyli od­
znaki honorowe miasta i woje 
wództwa. Odznaki Honorowe 
m. Poznania otrzymali Win­
centy Basiński oraz Alojzy Cze 
kała, Odznaki Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego — Stefania Najrzał, 
Czesława Skowron oraz Hen­
ryk Wołkowicz, a Medale Ty­
siąclecia Zbigniew Kaja oraz 
Czesława Skowron.

Z okazji otwarcia tej ekspozycji 
odbyła się wczoraj także konfe­
rencja prasowa, w czasie której 
szef redakcji* poznańskiej WAG 
Henryk Rakoczy, poinformował o 
planach i zamierzeniach wydaw­
nictwa. Zostanie ono znacznie roz­
budowane i otrzyma nowy lokal, 
w którym znajdą pomieszczenia 
pracownie plastyczna, fotograficz­
na i poligraficzna, archiwum oraz

miast naszego województwa, 
głównie Poznania i rejonów 
przemysłowych, a także Kra­
kowa i Górnego Śląska. Poznań 
skie jest też poważnym ekspor 
terem ziemniaków jadalnych.

Zwraca się obecnie dużą uwa 
gę na sprawę parowania i ki­
szenia ziemniaków na paszę dla 
inwentarza. Niestety, tempo 
tych przygotowań nie jest za­
dowalające, chociaż mamy w 
województwie ponad 350 ko­
lumn parnikowych. Do tej po­
ry mają one na koncie naj­
wyżej po 50 ton uparowanych 
ziemniaków, a powinny mieć 
do końca akcji co najmniej po 
500 ton. W ubiegłym tygodniu, 
mimo pełni sezonu wykopko­
wego, były jeszcze przypadki 
postoju kolumn parnikowych.

Wykopki buraków cukro­
wych minęły półmetek, Plony 
są wyższe niż w roku ubieg­
łym, a procent cukru zadowala 
jący. Rolnicy otrzymują oeł- 
ny przydział wysłodków, bez 
żadnych ograniczeń, (emp)

ośrodek metodyki propagandy 
zualnej. (Ob)

wi-

Po pożarze w Berlinie

Dom towarowy 
ponownie otwarty

Po groźnym pożarze, jaki w śro­
dę o świcie wybuchł w tunelu 
kolejki podziemnej na placu Alek 
sandra, życie w „sercu Berlina** to­
czy się normalnym trybem. Po 
24-godzinnej przerwie otwarty zo­
stał ponownie centralny dom to­
warowy, znajdujący się tuż przy 
stacji metra.

Jednakże wciąż pracują w pocie 
czoła ekipy remontowe, aby jak 
najszybciej usunąć skutki pożaru. 
Między domem towarowym a ho­
telem „Stadt Berlin**, gdzie pow­
stała wyrwa na skutek zawalenia 
się stropu tunelu przy pomocy po­
tężnej koparki wybiera się gruz, a 
ekipy specjalistów budowlanych 
pospiesznie dokonują renowacji 
uszkodzonych konstrukcji.

Na odcinku ulicy, pod którą 
biegnie tunel kolejki, ograniczono 
szybkość pojazdów samochodowych 
do 30 km na godzinę, aby zapo­
biec większym drganiom nawierz­
chni. (PAP)

aktów prawnych
Przygotowany został komplet projektów podstawowych 

aktów prawnych niezbędnych do wprowadzenia w życie re­
formy władz terenowych na wsi i zmian w podziale admini­
stracyjnym. Generalny kierunek proponowanych zmian usta­
wowych to stworzenie — zgodnie z uchwałą ostatniego Ple­
num KC PZPR — korzystniejszych warunków dla rozwoju 
społeczno-gospodarczego wsi, intensyfikacji rolnictwa i po­
prawy warunków bytowych mieszkańców. Projekty zmierza­
ją do dalszego usprawnienia działalności rad narodowych 
i ich organów na terenach wiejskich.
Jak dowiaduje się dzienni­

karz PAP w biurze URM d/s 
prezydiów rad narodowych — 
zakończone już zostały prace

Walki
wokół Sajgonu

3 tys. ton bomb zrzuciło w 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek amerykańskie lotnictwo 
strategiczne na Demokratycz­
ną Republikę Wietnamu i 
Wietnam Południowy. Połud- 
niowowietnamska armia wy­
zwoleńcza zacieśniła pierścień 
wokół Sajgonu i zmusiła żoł­
nierzy sił reżimowych do wy­
cofania się z trzech wiosek 
znajdujących się w pobliżu te­
go miasta. (PAP)

Wobec dodatkowych dni wolnych 
żłobki i przedszkola czynne dłużej

Komunikat z 5 bm. w sprawie trybu i terminów realiza­
cji lipcowego Dekretu Rady Państwa o dodatkowych dwóch 
dniach wolnych dla pracowników administracji spowodo­
wał napływ pytań od Czytelników.
Odpowiadając na nie przy­

pominamy, że dodatkowe dwa 
dni wolne od pracy — 14 X i 
18 XI przysługują wyłącznie 
pracownikom administracyj­
nym. Począwszy od dzisiaj 
pracownicy ci będą odpraco­
wywali po półtorej godziny 
na przysługujący im pierw-
szy z dwóch dni wolnych. 

Z treści komunikatu o
dwóch dniach wolnych, wyni­
ka, że sposób odpracowywa-

Zjazd CDU

R. Barzel krytykuje 
dialog odprężeniowy 
Centralnym punktem rozpo­

czętego w poniedziałek w Wieś 
baden trzydniowego przedwy­
borczego zjazdu CDU było wy­
stąpienie szefa partii Rainera 
Barzela. W obecności 600 dele­
gatów Barzel dokonał „gene­
ralnego obrachunku” z obecną 
koalicją rządową, zarzucając 
jej „wszystkie grzechy” główne 
i obiecując, że jego partia w 
przypadku powrotu do władzy 
zrobi wszystko lepiej niż ekipa 
rządząca SPD i FDP.

Obecna koalicja — powie­
dział — zmarnowała szansę, u- 
zyskując w wyniku rokowań z 
krajami socjalistycznymi, wy­
niki niekorzystne dla NRF. Nie 
wyjaśniając bliżej co ma na 
myśli Barzel powiedział, że ko 
alicja „wypełniła układy ak­
centami i treścią, które musie- 
liśmy uznać za niebezpieczne”. 
Barzel przyznał, że chadecja 
usiłowała w ogóle storpedować 
zawarcie układów z ZSRR i 
Polską.

Przywódca CDU dał wyraź­
nie do zrozumienia, że w przy­
padku dojścia chadecji do wła 
dzy po wyborach będzie ona 
na swój sposób interpretowała 
układy z ZSRR i Polską.

PAP

nia tych dni powinien być w 
maksymalnym stopniu dosto­
sowany tak do interesów spo­
łecznych jak i zainteresowa­
nych załóg.

Jak wiadomo — dodatkowe 
dni wolne od pracy dla załóg 
przedsiębiorstw ustalane są 
przez dyrekcje zakładów w po 
rozumieniu z radami zakłado­
wymi.

W dniach 14 X i 18 XI urzę 
dy pocztowe, banki, szkoły, 
placówki handlowe, gastrono­
miczne itp., czynne będą nor­
malnie.

Fakt odpracowywania do­
datkowych godzin na poczet 
wolnego dnia od pracy biorą 
pod uwagę przedszkola i żłób 
ki tak, aby dzieci miały za­
pewniona opiekę.

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego podjęło decyzję o 
przedłużeniu godzin pracy przed­
szkoli o półtorej godziny, analo­
gicznie do ozasu odpracowywanego 
prze® rodziców dzieci. Wydział 
Zdrowia Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania polecił żłobkom 
przedłużenie godzin otwarcia o pół 
torej godziny w przypadku, jeżeli 
któreś z rodziców będzie odpraco­
wywało wolny dzień. Podobną de­
cyzję podjął Wydział Zdrowia 
Prezydium WRN w Poznaniu. Dla 
niektórych pracowników admini­
stracji zatrudnionych w miastach 
powiatowych a mieszkających w 
powiecie, w związku z odpracowy 
waniem dni komplikuje się spra­
wa dojazdów do domu. Z pomocą 
powinny im przyjść zakładowe 
środki komunikacji bądź PKS. (bg)

nad projektem ustawy o utwo­
rzeniu gmin i zmianie ustawy 
o radach narodowych. Jest to 
jeden, podstawowy dokument, 
w którym zawarte zostały pro 
pozycje rozwiązań prawnych 
wiąźących się z przeprowadzę 
niem tej doniosłej reformy. O- 
pracowany został też projekt 
ustawy o zmianie Konstytucji; 
chodzi tu o zmiany w zakresie 
niezbędnym dla uchwalenia 
pierwszej z tych ustaw.

Projekt ustawy o utworze­
niu gmin i zmianie ustawy o 
radach narodowych zmierza, 
w myśl Uchwały VI Zjazdu 
PZPR, do dalszego wzmocnie­
nia roli i autorytetu organów 
przedstawicielskich w najniż­
szych ogniwach systemu rad 
narodowych, a zarazem do u- 
sprawnienia i unowocześnie­
nia administracji terenowej. 
Zwiększony ma być np. zasięg 
i efektywność uprawnień ko­
ordynacyjnych rad i ich orga­
nów, wzmocnione mają zostać 
możliwości oddziaływania lud­
ności wiejskiej na zarządzanie 
terenem oraz w zakresie kon­
troli społecznej.

Jednocześnie przygotowane 
zostały projekty 4 aktów praw 
nych wykonawczych.

Oczekuje się, że wszys_tkie 
powyższe projekty podstawo­
wych aktów prawnych zostaną 
w najbliższym czasie rozpa­
trzone na posiedzeniu Rady 
Ministrów z udziałem prze-

wodniczących prezydiów WRN. 
Jeśli zostaną zaakceptowane 
przez rząd — projekty będą 
bezpośrednio po tym skiero­
wane do Laski Marszałkow­
skiej. Warto podkreślić, że do 
Sejmu przesłane zostaną nie 
tylko projekty ustaw, ale rów­
nież aktów wykonawczych, 
jakie wyda rząd. Posłowie bę­
dą więc mieli możliwość usto­
sunkowania się do całokształ­
tu zmian związanych z refor­
mą, która ma wejść w życie 
1 stycznia 1973 r. (PAP)

Rumuński tydzień 
w PDT

W Powszechnym Domu To­
warowym w Poznaniu rozpo­
częto wczoraj „Tydzień Sprze­
daży Artykułów Rumuńskich”. 
W wydzielonych stoiskach, na 
parterze „okrąglaka”, kupić 
można: zabawki, artykuły kos 
metyczne, dziewiarskie, cera­
mikę oraz wyroby alkoholowe. 
Ofertę wartości 2 min. zł przy 
gotował Dom Towarowy z 
miasta Craiova — ćwierćmilio- 
nowej, silnie uprzemysłowio­
nej stolicy regionu Oltenia (po 
łudniowo-zachodnia Rumunia).

To, co można w PDT obejrzeć i 
kupić, jest pierwszym konkretnym 
efektem wielokrotnie zgłaszanych 
przez handlowców propozycji. Do­
magali się oni stworzenia im moż 
liwości bezpośrednich kontaktów 
i wymiany towarowej z handlow­
cami i placówkami handlowymi in 
nych państw socjalistycznych. Ru 
muński tydzień w PDT to począ-
tek współpracy domów towaro

Zachodnioniemiecki
historyk w Poznaniu

Poznański Instytut Zachodni go­
ści dyrektora monachijskiego In­
stytutu Historii Współczesnej (In- 
stitut fuer Zeitgeschichte) prof. dr 
Martina Brosza to. Wczoraj zacho­
dnioniemiecki uczony, autor szere 
gu cennych prac z dziejów sto­
sunków niemiecko-polskich (m. in. 
o hitlerowskiej polityce wobec Pol 
ski oraz o „polskiej’* polityce Prus) 
wygłosił wykład na temat podsta­
wowych decyzji prowadzących do 
powstania NRF. Tezy prof. M. Bro 
szata wywołały ożywioną dyskusję 
poznańskich niemcoznawców. (zsz)

Najlepsze punkty 
informacji turystycznej

Od momentu powstania Wojewó 
dzkiego Ośrodka Informacji Tury 
stycznej w Poznaniu, a zatem od 
9 lat, co roku trwa konkurs na naj 
lepszy punkt „IT” oraz naj­
lepszego informatora turystyczne­
go w Wielkopolsce. Wczoraj pod­
sumowano w Poznaniu wyniki kon
kursu za miniony sezon i 
no nagrody wyróżnionym 
kom oraz osobom.

Najlepszy, i to Po raz 
rzędu, okazał się punkt

wręczo- 
placów-

drugi z 
, IT” w

Trzciance przy tamtejszych Powia 
towych Ośrodkach Sportu^ Turysty 
ki i Wypoczynku. Zespołowi pra­
cowników przyznano zatem pono­
wnie puchar WKKFiT. Na n miej­
scu uplasował się punkt „IT” w 
hotelu „Merkury” w Poznaniu, na 
III — punkt w Domu Turysty 
POSTiW-u w Wolsztynie.

Wielkopolscy 
związkowcy
Dokończenie ze atr. 1

delegaci wybrani na VII Kongres. 
Natomiast na przełomie paździer^ 
nika i listopada spotkają się oni w 
Poznaniu z przedstawicieląmi 
CRZZ oraz władz partyjnych i 
administracyjnych Wielkopolski.

Program działań wielkopol­
skiej organizacji związkowej 
na najbliższy okres obejmuje 
nadto m. in. analizę przebiegu 
realizacji wniosków złożonych

wych Poznania i miasta Craiova. 
23 bm. w Craiova nasz „okrąglak” 
— w ramach tygodnia polskiego — 
zaprezentuje Rumunom: konfek­
cję ciężką, artykuły 1001 drobiaz­
gów, obuwie, kosmetyki i zabawki.

Zarówno rumuńska oferta w 
Poznaniu, jak i poznańska w 
Craiova są bardzo skromne- 
Samo jednak oficjalne potrak­
towanie otwarcia tygodnia ru­
muńskiego (goście przysłali 3- 
osobową delegację z wiceprze­
wodniczącym Prezydium WRN 
iw Craiova — Mireca Popa, a 
władze miejskie Poznania re­
prezentował wiceprzewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania —

W konkursie brały udział 62 pun 
kty „IT” o zasięgu ogólnopolskim. 
Z tej liczby 49 zasłużyło na ocenę 
bardzo dobrą i dobrą. Dla najle­
pszych przeznaczono w nagrodę 
wycieczkę za granicę oraz nagrody 
pieniężne. (c)

,Dni książki i prasy 
technicznej"

Andrzej Wituski)
żywić nadzieję,

pozwalają
że współpra-

w 
bm

Poznaniu zainaugurowano 9 
,Dni książki i prasy technicz-

nej“. W Pałacu Kultury otwarte 
wystawę pn. „Człowiek — warun 
ki pracy” zorganizowaną przez zes
pół księgarzy „Domu Książki’*.

podczas kampanii 
zdawczo-wyborczej,

sprawo- 
bieżącą

ca będzie się rozwijała pomyś­
lnie, z pożytkiem dla obu stron, 
a zwłaszcza dla mieszkańców 
obydwu miast, (ad)

Jest ona adresowana do osób od 
powiadających za bhp. Księgarze 
proponują ponad 100 artystycznie 
wydanych plakatów, dotyczących 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
oraz 350 tytułów książek. Obok 
wystawy — wojewódzki komitet 
„Dni*’ zorganizował seminaria i 
prelekcje z przeźroczami z dzie­
dziny bhp. (—)

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 241 (8903)
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opracował Zbyszek Kruszona.

DROGERIE I

NRD-owska wystawa 
przyrządów 

automatyzacyjnych
Od soboty czynna jest na tere­

nie targowym, w pawilonie nr 38, 
specjalistyczna wystawa zorgani­
zowana z okazji 23 rocznicy pow­
stania Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Wystawa ma na 
celu zaprezentowanie polskim sne 
cjalistom osiągnięć i możliwości 
produkcyjnych naszych sąsiadów 
zza Odry w dziedzinie automatyza 
cji różnorodnych procesów produk 
cyjnych. Polski przemysł precy­
zyjny nawiązał już współprace z 
odpowiednim przemysłem NRD, 
Sa jednak jeszcze dalsze możliwo­
ści współpracy i wymiany doświad 
czeń. Właśnie temu celowi służy 
obecna ekspozycja.

Równolegle z wystawą organizo 
wanych jest szereg odczytów, któ 
re na pewno zainteresują specjali 
stów automatyzacji. Odczyty oraz 
projekcje filmów odbywają się 
codziennie do 13 bm. włącznie o 
godz. 10 w pawilonie wystawo­
wym. (k)

kontrolę wykonawstwa zadań 
produkcyjnych i socjalno-by­
towych, a także ocenę realiza­
cji wielkopolskiego programu 
poprawy warunków pracy i 
warunków socjalno-bytowych 
załóg oraz wytyczenie założeń 
tego programu na lata 1973— 
75. Tej ostatniej sprawie po­
świecone będzie wkrótce 
wspólne posiedzenie prezy­
diów: WKZZ, WRN i RN Po­
znania, na którym wykorzy­
stane zostaną wnioski i postu­
laty zgłoszone w związkowej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Dodajmy, że WKZZ 
opracowała i przekazała wła­
dzom centralnym najważniej­
sze problemy oraz wnioski i 
postulaty z kampanii w Wiel- 
kopolsce.

Na wczorajszym posiedzeniu 
Prezydium WKZZ dokonano 
ponadto oceny (była pozytyw­
na) działającego od lutego br. 
Wielkopolskiego Klubu Rącio- 
nalizacji i Techniki oraz prze­
dyskutowano problemy zwią­
zane z chorobami zawodowy­
mi pracowników wielkopol­
skich zakładów pracy, (y)

„Koziołki"
5, 12, 16, 37, 39 dod. 48

W 804 grze wpłynęło 255.498 za-

Rezolucja labourzystów

Na pierwszym planie sprawa 
bezpieczeństwa w Europie

Z problemów polityki zagranicznej omawianych na do­
rocznej konferencji Labour Party w ubiegłym tygodniu w 
Blackpool, na pierwszy plan wysunęły się sprawy zwołania 
europejskiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy, dialo­
gu Wschód-Zachód oraz tematyka Wspólnego Rynku.
Uczestnicy konferencji wy­

powiedzieli się jednomyślnie 
na rzecz polityki odprężenia, 
dialogu europejskiego, zwoła­
nia konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy oraz ogra­
niczenia zbrojeń. W tych kwe 
stiach delegaci reprezentują 
opinię absolutnej większości 
labourzystowskiej.

Uchwalona przez uczestni­
ków konferencji rezolucja, 
której projekt przedstawił Kra 
jowy Związek Górników, wzy­
wa cały ruch labourzystowski

Sukces poznaniaka

Po katastrofie w Meksyku

208 śmiertelnych ofiar
Według ostatnich doniesień, licz­

ba śmiertelnych ofiar katastrofy 
kolejowej w nólnocnomeksykań- 
skim mieście Saltillo, wzrosła do 
208. W trakcie usuwania szczątków 
rozbitych wagonów znaleziono 
zwłoki dalszych 30 osób. (PAP)

kładów wartości 766 494,— zł. Fun­
dusz wygranych wynosi: 421 571,— 
zł.

Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi: 373 663,— zł. /

Stwierdzono: 39 /„czwórek’’ po 
2 948,— zł; 40 „trójek premiowa­
nych” po 157,— żł; 1 437 „trójek” 
po 57,— zł; 835 „dwójek premiowa 
nych’’ po 25,— zł; 18 116 „dwójek” 
po 5,— zł.

Losowanie 805 gry odbędzie się 
w dniu 15 bm. w Krotoszynie na 
Rynku o godzinie 12.30.

8319-K1

finał krajowego 
konkursu orki

2,

13,

„Toto-Lotek“
I zakład

8, 10, 21, 27, 47 dod. 34
II zakład

20, 21, 25, 40, 49, dod. 12 
Końcówka banderoli 9190

W Łosiowie w województwie 
opolskim odbył się krajowy kon­
kurs orki. Na starcie tegoroczne­
go finału, który trwał dwa dni, 
stanęło 36 traktorzystów — mi­
strzów wojewódzkich. Najlepszym 
oraczem — seniorem został repre­
zentant Poznania, traktorzysta z 
gospodarstwa Górzno POHZ Ga- 
rzyn powiat Leszno — Tadeusz Ka 
rolczyk. Wyprzedził on minimal­
nie bydgoszczanina Daniela Roszą 
ka z MBM Olsza. Trzecie miejsce 
zajął 18-letni Jarosław Misiak z 
Technikum Rolniczego Marszew w 
województwie poznańskim. W 
osobnym konkursie sprawnościo­
wym pn. „Traktor — Cross” zwy­
ciężyła grupa uczniów z Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa z 
Grodkowa w województwie opol­
skim. (PAP)

do wywarcia nacisku na rząd 
brytyjski, aby poparł inicja­
tywy w celu możliwie szybkie 
go zwołania europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy.

Autorzy apelu wyszli z zało­
żenia, że w rezultacie ratyfi­
kacji układów zawartych przez 
Związek Radziecki i I olskę z 
NRF, czterostronnego porozu­
mienia w sprawie Berlina Za­
chodniego oraz rokowań pro­
wadzonych między rządami 
NRD i NRF, nastąpiło złago­
dzenie napięcia w rejonie 
środkowej Europy.

Jako następne cele, rezolu­
cja ta stawia rozwiązanie 
Paktu Atlantyckiego i Układu 
Warszawskiego, utworzenie stre 
fy wolnej od broni nuklearnej 
w Europie środkowej oraz pow 
szechne rozbrojenie. Labou- 
rzyści wezwali krajowy korni 
tet wykonawczy partii oraz 
frakcję parlamentarną do roz­
winięcia energicznej kampa­
nii na rzecz polityki odpręźe-
nia.

w

(PAP)

Zmiana cen jaj
związku z sezonową podwyż­

ką ceny skupu jaj, z dniem 10 paź 
dziernika br. (wtorek) wprowadź©
ne zostały następujące sezonowe
ceny detaliczne jaj świeżych: 

— jaj '
— jaj 
— jaj 
Ceny 

czych i

dużych — 3,— zł za sztukę, 
średnich — 2,70 zł za szt., 
małych — 2,40 za sztukę.

detaliczne jaj chłodni-
jaj wapnowanych nie ule­

gły zmianie. (PAP)
10 X 1972



OPINII-PYTAN-ODPOWIEDZI

Jak już informowaliśmy — 
do opinii, pytań i wniosków 
przez Was nadsyłanych ustosun 
kuje się na łamach „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu — JERZY 
WOJTECKI.

Przypominamy raz jeszcze 
ważniejsze tematy związane z 
hasłem wywoławczym naszego 
FORUM:
• Co należy czynić, aby 

wielkopolska wieś, od lat chlu 
biąca się gospodarnością, stała 
się w pełnym tego słowa zna­
czeniu nowoczesną?

* Jak doskonalić życie na 
wsi, aby najpełniej wykorzy­
stać środki materialne i ludzką 
pracę — dla dobra ludności, 
dla rozwoju produkcji?

Jakie formy wspólnej 
działalności rolników indywi­
dualnych między sobą i ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
oraz państwowymi gospodar­
stwami rolnymi, a także mię- 
dzy tymi ostatnimi mogą
przynieść wykorzystanie re­
zerw, dopomóc w mechaniza­
cji. wpłynąć na wzrost docho­
dów rolnika?

Czy w Waszym powiecie, 
gromadzie, istnieją odpowie­
dnie warunki rozwoju form 
współdziałania, czy zapewnia 
ono korzyści, czy obywa sie 
bez utrudnień (na: przykład zbę 
dno nisanina).
• W toku teeorocznycłi 

żniw niektórzy rolnicy, zwła­
szcza na małych działkach', 
sorzątali zboże późno, a nawet 
dopuszczali się zaniedbań. Jak 
ocenić takie uosteoowanie. co 
sadzicie o możliwościach usnra 
wniania na przyszłość przebie 
gu nrac żniwnych?

Co należy przede wszy­
stkim czynić. bv jeszcze zwię­
kszyć zbiory ziarna, ziemnia-

W poznańskiej WSE

Pierwszy krok ku Instytutowi
Handlu Zagranicznego

W nowy rok akademicki 
poznańska Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna wkroczy 

ła wzbogacona o nową jed­
nostkę badawczą, którą jest 
Pracownia Aktywizacji Eks­
portu. O celach i zadaniach 
naukowych nowej placówki 
rozmawiamy z jej inicjatorem 
i kierownikiem doc. dr. Zyg­
muntem Foltyńskim:

— Należałoby wymienić trzy 
grupy problemów, którymi się 
aktualnie zajmujemy. Pierw­
sza z nich to przygotowanie 
opracowań naukowych o cha­
rakterze metodologicznym w 
zakresie szeroko pojmowanych 
zagadnień marketingu i orga­
nizacji zarządzania w polskim 
handlu zagranicznym, z czym 
wiąże się badanie i analiza 
ekonomiczna produkcji eks­
portowej, sondaż zagranicz­
nych rynków zbytu oraz 
zagadnienie systemu informa­
cji w handlu zagranicznym.

Drugim naszym celem jest świad 
ozenie usług dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, produkujących na 
eksport. Nawiązaliśmy ścisłe umo­
wy o współpracy z Przedsiębior­
stwem Handlu Zagranicznego 
Przemysłu Motoryzacyjnego „Pol- 
mot“ w Warszawie, z centrum in­
formatyki MHZ, prowadzimy roz­
mowy z centralami „Varimex“ i 
„Metalexport“. W najbliższym 
czasie podpisana zostanie umowa 
z Centralnym Związkiem Spół­
dzielczości Pracy, który jest fun­
datorem wyposażenia pracowni. 
Trzeci wreszcie aspekt naszej dzia­
łalności, to dydaktyka, na której 
potrzeby czynna jest zmieniająca 
się co pewien czas, stała ekspo­
zycja środków reklamowych.

Powstanie po czterech la­
tach ustawicznych zabiegów 
Pracowni Aktywizacji Eks­
portu jest efektem ciągle 
wzrastających zainteresowań 
problematyką handlu zagrani­
cznego, jako niebagatelnego
czynnika wzrostu gopodar- tentowane.

Przed tygodniem („Głos” z 3. X) zamieściliśmy założenia 
naszego kolejnego FORUM, szóstego na łamach „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO”, ogłoszonego tym razem pod 

hasłem:

„Wieś wielkopolska 
- wsią nowoczesną"

Wystosowany do naszych Czytelników apel spotkał się z ży 
wym odzewem. Napływają listy z pytaniami, wnioskami w 
sprawach zwiększania efektywności, unowocześniania rolni­
ctwa, unowocześniania wsi w ogóle.

Przez 25 lat swego istnienia, 
krakowskie Technikum Górnic­
twa Odkrywkowego, jedyne tego 
rodzaju w kraju, wykształciło 
ponad 1600 techników, z któ­
rych wielu ukończyło potem Aka 
demię Górniczo-Hutniczą. Nie­
którzy z nich wrócili do techni­
kum jako nauczyciele następ­
nych roczników. Absolwenci te­
chnikum, noszącego ad niedaw­
na imię Bolesławą Bieruta, pra­
cują we wszystkich polskich ko­
palniach odkrywkowych, w wiel­
kich kamieniołomach, w przemy­
śle wapienniczym, gipsowym, 
chemicznym i cementowym, w 
kopalnictwie rud żelaza, siarki 

i miedzi.

ków, buraków cukrowych, pro 
dukcję pasz, mleka, mięsa, jaj, 
dostawy warzyw i owoców?

O Jak rozwijać usługi by 
najlepiej zaspokoić potrzeby 
produkcyjne, domowe i osobi­
ste mieszkańców wsi i miaste­
czek?

e Jaki rodzaj usług (oprócz 
wypożyczania sprzętu rolnicze­
go) powinien być najintensy­
wniej rozwijany? Chemizacja 
rolnictwa? Inseminacja zwie­
rząt? Odbiór płodów rolnych 
u rolnika? Transport rolniczy? 
Budownictwo i remonty? Na­
prawa maszyn i sprzętu do uży 
tku gospodarskiego lub domo­
wego?
9 Czy działalność Międzykół 

kowych Baz Maszynowych jest 
odpowiednia, jakimi maszyna­
mi bazy te powinny przede 
wszystkim dysponować, czy wy 
łącznie sprzętem najdroższym?

Wieś nowoczesna to wieś do 
statnia — z urządzeniami me­
chanicznymi, lodówkami, od­
biornikami telewizyjnymi w 
każdym domu. Wiąże się z tym 
potrzeba szybkiego rozwoju us 
ług naprawczych tego sprzętu. 
I tu nasuwają się kolejne py­
tania:

9 Na co należy w pierwszej 
kolejności zwrócić uwagę rad 
narodowych i spółdzielczości w 
rozwijaniu usług dla mieszkań 
ców wsi i miasteczek o charakte 
rze rolniczym?

0 Jak dopomóc mieszkań­
com wsi w tym, by mogli w 
większym stopniu korzystać z 
usług kulturalnych, turysty­
cznych, łączności telefonicznej?

0 Jakie są główne troski 

czego. Nasze miasto z uwagi 
na mnogość zakładów prze­
mysłowych, Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, duże trady­
cje handlowe (ongiś kolebka 
polskiej wymiany), wywodzą­
ce się z Poznania doskonałe 
kadry specjalistów w tym za­
kresie itp. ma szansę stać się 
poważnym centrum nauko­
wo-badawczym.

Również Poznań pierwszy zgło­
sił myśl zorganizowania tereno­
wych ośrodków badawczych, u- 
kierunkowanych na analizę ryn­
ków zagranicznych, przez eo wy­
eliminuje się przypadkowość geo­
graficzną i towarową w polskim 
eksporcie. Badania te byłyby 
efektywniejsze, gdyby przy po­
znańskiej WSE powstał samodziel­
ny instytut handlu zagranicznego.

Predyspozycje poznańskiego oś­
rodka potęguje również fakt, iż

Taki tytuł nosił artykuł 
opublikowany na na­
szych łamach 25 sierpnia 

br., w którym przedstawiliś­
my sprawę projektu wynalaz­
czego Wojciecha Joksia z Sze­
lejewa, pow. Gostyń. Przypom 
nijmy, że chodzi o dygestor — 
automatyczne urządzenie do 
określania stopnia strawności 
poszczególnych roślin pastew­
nych. Wojciech Jokś otrzymał 
w ubiegłym roku za dygestor 
drugą doroczną wojewódzką 
nagrodę NOT.

W naszym sierpniowym arty 
kule przedstawiliśmy dalsze 
losy tego urządzenia, które 
jak dotychczas — bez winy au 
tora — nie zostało jeszcze opa 

młodych' rolników — i tych 
pracujących w gospodarstwach 
indywidualnych, i tych z zespo 
łów spółdzielczych oraz spo­
śród załóg PGR-owskich?

Piszcie co sądzicie o organi­
zacji:

A pracy państwowej służby 
rolnej;

A skupie płodów rolnych i 
kontraktacji;

A o oszczędzaniu (lub mar­
notrawieniu) czasu rolnika w 
placówkach GS, SOP, urzędach 
rad narodowych;

A funkcjonowaniu opieki le 
karskiej nad ludnością wsi i 
miasteczek;

A pracy handlu — zaopa­
trzeniu najbliżej położonych 
sklepów i wyborze towarów;

A słowem piszcie o tym 
wszystkim, co pomaga Wam w 
pracy i życiu na wsi (czy w 
miasteczku) i co Wam pracę i 
życie utrudnia. Co pomaga w 
zwiększaniu produkcji rolnej i 
ułatwia robotę — a co przeszka 
dza.

Oczekujemy, że nasi Czytel 
nicy przedłożą władzom woje­
wódzkim i miejscowym organi 
zacjom obsługi rolnictwa — nie 
jeden wart praktycznego zasto 
sowania wniosek, przedstawią 
w wielu sprawach swe zdanie.

Piszcie do nas! Zwięźle for­
mułowane pytania bądź opinie, 
propozycje lub wnioski — pro 
simy kierować do 15 paź­
dziernika pod adresem: „GŁOS 
WIELKOPOLSKI”, Poznań 2 
ul. Grunwaldzka 19, z dopi­
skiem na kopercie „TAK i 
NIE”.

WSE dysponuje odpowiednimi ka­
drami naukowo-dydaktycznymi, sa­
modzielnymi pracownikami nauko 
wymi, autorami prac nagrodzo­
nych przez Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych, a także przy­
gotowuje obecnie 18 doktorantów 
(w tym 5 z Warszawy), z czego 3 
podjęło prace z zakresu metodo­
logii.

Czy obecnie działająca Pra­
cownia Aktywizacji Eksportu 
stanie się zaczynem do powo­
łania Instytutu Handlu Zagra 
nicznego — to trudno już teraz 
przewidzieć. Zależeć to będzie 
od wielu czynników, ale pro­
ces ten powinien dokonać się 
jak najszybciej, bowiem han­
del zagraniczny jest jedną z 
najbardziej czułych na upływ 
czasu dziedzin życia gospo­
darczego. (ask)

Po ukazaniu się artykułu 
otrzymaliśmy list z PPW — 
Hodowla Buraka Cukrowego 
z Warszawy (Wojciech Jokś 
jest pracownikiem szelejew- 
skiej stacji tego przedsiębior­
stwa), w którym m. in. czyta­
my:

„Komisja Postępu Technicznego 
przy Zarządzie Hodowli 
Cukrowego rozpatrzyła 
rozwiązania Wojciecha

Buraka 
projekt 
Joksia

stwierdzajac, że nosi on cechy wy 
nalazku. W związku z powyższym 
w dniu 1 IV 1972 r. wysłano pismo 
do ob. Joksia Wojciecha z prośbą 
o przesłanie odpowiednich doku­
mentów, celem zabezpieczenia 
świadectwa autorskiego i uzyska­
nia patentu. Niezależnie od tego 
postanowiono wypłacić autorowi 
projektu wstepne wynagrodzenie 
jak za projekt racjonalizatorski 
(12 tys. zł), a po uzyskaniu paten 
tu na wynalazek pozostałą różni­
cę. Pismo przyznaiace wynagro­
dzenie wysłano do SHR Szelejewo.

T echnikum 
Górnictwa 

Odkrywkowego

Nasi ambasadorzy we Francji

POLSKIE SERCA NAD
Nie ma kraju zachodnio­

europejskiego, który w 
naszym odczuciu społecz 

nym byłby tak bliski jak Fran­
cja. Sprawiły to zapewne mię­
dzynarodowe powiązania hi­
storyczne, związki kulturowe, 
ale niemałą rolę odegrał fakt, 
że w najcięższych okresach na­
szej historii wielu wybitnych 
Polaków znajdowało w kraju 
nad Sekwaną nie tylko schro­
nienie i oparcie, ale również 
szerokie pole do działania na 
niwie politycznej, naukowej 
czy artystycznej. Zresztą nie 
tylko „wielcy” Polacy trafiali 
do Francji i tam się osiedlali. 
Czyniły to samo liczne rzesze 
naszych rodaków, opuszczają­
cych kraj po prostu w poszu­
kiwaniu chleba.

W roku 1939 mieszkało we 
Francji 540 tysięcy obywateli 
polskich, a po wojnie 
1946 r. — urzędowe statystyki 
francuskie szacowały liczbę o- 
bywateli polskich na 423 500 
osób. Dziś, choć w ocenie sta­
tystycznej Polonia francuska 
liczy 750 tys. ludzi, obywatel­
stwo naszego kraju zachowały 
(wg danych z lutego br.) 122 333 
osoby. -■

Porównanie tych cyfr świad­
czy, że tamtejsza Polonia, a 
szczególnie jej młode pokole­
nie, coraz bardziej wrasta w 
środowisko francuskie i uzna- 
je Francję za swą nową oj­
czyznę. Równocześnie jednak 
trzeba stwierdzić, że Polonia 
ta potrafiła i nadal potrafi za­
chowywać polskie tradycje, 
manifestować swe uczucia dla 
starego kraju, być dumną z je­
go tysiącletniej kultury i dzi­
siejszych sukcesów.

Polonia francuska 
cym roku obchodzi 
masowego napływu 

w bieżą- 
50-lecie 

polskich
robotników do Francji. Na 
przestrzeni tych lat ulegała o- 
czywiście znacznym przemia­
nom jej -struktura społeczna. 
Rosły nowe pokolenia, zdoby­
wając kwalifikacje i podno­
sząc swoją rangę w społeęzeń- 
stwie francuskim. Do uznania, 
jakie budziła niegdyś pracowi­
tość ich dziadów i ojców, do­
szedł podziw dla bohaterstwa 
jakim wykazali się Polacy, ma­
sowo uczestnicząc w francu­
skim ruchu oporu w czasie hi­
tlerowskiej okupacji, a także 
szacunek dla rzetelnej wiedzy, 
fachowości i zdolności synów.

Niegdyś Polacy stanowili we 
Francji głównie niewykwąlifiko-

W dalszym ciągu oczekujemy na 
przesłanie odpowiednich dokumen 
tów opracowanych według wymo 
gów Urzędu Patentowego. Zjed­
noczenie Hodowli Roślin i Nasien 
nictwa zleciło roznowszechnienie 
projektu i w tym SHR Szelejewo 
otrzymała pisemne polecenie zle­
cenia wykonania kilku egzempla 
rzv dygestorów dla innych sta­
cji”.

Dziękując dyrekcji Hodowli 
Buraka Cukrowego za odpo­
wiedź na nasz artykuł, chcieli 
byśmy się podzielić ze specjali 
stami z tego przedsiębiorstwa 
kilkoma wątpliwościami, jakie 
nasunęła nam lektura tego li­
stu.

Interesuję nas kto w Szeleje 
wie zajmie się realizacją zamó 
wienia na wspomniane kilka 
dygestorów. Wojciech Jokś jest 
przecież chemikiem i pracuje 
na etacie pracowni chemicz-

Na zdjęciu: w sali chemicznej technikum.
CAF — fot. Piotrowski

waną siłę roboczą. Dziś, aż w po­
nad 42 procentach są to wysokiej 
klasy fachowcy różnych specjal­
ności. Wiele polskich nazwisk spo­
tyka się obecnie nie tylko w wy­
kazach maturzystów, ale także w 
zestawieniach absolwentów szkół 
wyższych. Polaków i Francuzów 
polskiego pochodzenia nie brak 
już na wszystkich szczeblach dra­
biny społecznej tego kraju. Svn 
górnika z Marłeś les Mines — 
Henryk Adamczewski jest profe­
sorem paryskiej Sorbony; syn na­
uczycielki polskiej z Rouvroy — 
Jerzy Jelski zdobył wielkie uzna­
nie pracami naukowymi na temat 
wykopalisk archeologicznych w 
północnej Francji; córka górnika 
z Sallaumines — Maria Teresa 
Wilpart (z domu Maciejewska) uzy 
skała na Wydziale Medycyny w 
Lille doktorat z notą „tres hono- 
rable”; dr Tadeusz Starun — zna­
ny specjalista z dziedziny anty­
biotyków — został dyrektorem la­
boratorium w Centre National 
des Recherches Agronomiąues; 
Henryk Witkowski jest pianistą 
znanym w całej Francji i poza 
jej granicami, a Stanisław Rataj­
ski — cenionym kompozytorem; 
jacąues Dombrowski — to wybit­
ny tancerz Ballet — Theatre Con. 
temporain d’Amiens, a Krystyna 
Rabiega jest spikerką telewizyjna 
w Lille.

Z rodzin polonijnych pocho­
dzi też wielu czołowych fran­
cuskich sportowców, takich 
jak Kopa-Kopaczewski, Jazy- 
Zając, Graczyk, czy Henri War 
czegłowy, Francois Nowacki 
Henri Andrzejewski, Jean-Pie- 
rre Marszałek, Stanisław Ję­
drzejewski...

Na terenie Francji działa od 
wielu lat sporo polskich orga­
nizacji, zgrupowanych w Kon­
gresie Polonii Francuskiej. 
Mają one wielkie zasługi w 
utrzymywaniu polskości wśród 
naszych emigrantów. Dziś, w 
miarę wykruszania się starsze 
go pokolenia, rola ich znacz­
nie maleje. Jeszcze w 1949 ro­
ku do organizacji tych należa­
ło 46 tysięcy członków. Obec­
nie liczba ta zmalała o poło­
wę:

Do organizacji, które umiały do­
stosować się do nowych warunków 
i zachowały swą żywotność, natę­
ża m. in. Związek Kupców i Rze­
mieślników Polskiego Pochodzenia 
(jest we Francji takich placówek 
handlowych i rzemieślniczych oo- 
nad 10 tysięcy), liczne organiza­
cje kombatantów (Związek Rezer­
wistów i Byłych Wojskowych,

nej. Czy w tej sytuacji nie na
leżałoby 
komórki 
storów?

Druga

utworzyć etatu lub 
specjalistów od dyge- 

wątpliwość dotyczy
uzupełnień i dodatkowych do 
kumentów jakie Jokś ma wy­
słać do Centrali w związku z 
..patentowaniem” wynalazku. 
Młody wynalazca (Wojciech 
Jokś jest przecież tylko techni­
kiem) ma kłopoty z przygoto­
waniem skomplikowanych ob­
liczeń i rysunków technicz­
nych. A może ostatecznym 
szlifem wynalazku zajęliby się 
inżynierowie specjaliści?

WT końcu przecież dla dobra 
sprawy, nie jest istotne kto i 
w jakiej wysokości otrzyma na 
grode. Ważne jest, aby dyge- 
stor jak najprędzej przyjął się 
w naszym rolnictwie i w in­
stytucjach naukowych pracu­
jących na jego użytek.

(map)

SEKWANĄ
Związek Uczestników Polskiego 
Ruchu Oporu, Koło b. Żołnierzy 
1 Polskiej Brygady Pancernej) a 
przede wszystkim organizacje kul­
turalne, takie jak Towarzystwo 
Pomocy Oświatowej w Troyes, 
Chór Górników Polskich w Douai, 
Stowarzyszenia Kulturalne Pol­
sko-Francuskie w Lyonie i w Tu­
luzie oraz Stowarzyszenie Folklo­
ru Polskiego „Ligue de Flandres”, 
zrzeszające w północnej Francji 
10 młodzieżowych zespołów arty­
stycznych.

Z każdym rokiem coraz 
większą rolę w życiu Polonii 
francuskiej i Francuzów pol­
skiego pochodzenia odgrywa 
Stowarzyszenie Przyjaźni Frań 
cusko-Polskiej, utworzone jesz­
cze w okresie okupacji hitle­
rowskiej przez grupę wybit­
nych intelektualistów francu­
skich. W urabianiu w społe­
czeństwie francuskim pozytyw 
nej opinii o Polsce i jej spra­
wach wielkie zasługi ma także 
Stowarzyszenie „Odra-Nysa”. 
W dużym stopniu dzięki od­
działywaniu tych właśnie 
czynników, nie tylko Polonia, 
ale i szerokie rzesze społeczeń­
stwa francuskiego od początku 
popierały nasz kraj w dążeniu 
do ostatecznego uznania pol­
skiej granicy zachodniej.

Polonia francuska w obec­
nej swej formie i strukturze 
jest bardzo silnym czynnikiem 
łączącym i zacieśniającym wię­
zy obu od wieków zaprzyjaź­
nionych krajów. Bardzo traf­
nie scharakteryzowała ten 
fakt odezwa Klubu Przyszłoś­
ci Kultury Polsko-Francuskiej 
w Lille, którego prezesem jest 
dr Jan Myciński, a godność 
prezesa honorowego piastuje 
prof. Wacław Godlewski. Czy-, 
tamy w niej m. in.: „Obywatel 
francuski, poczuwający się do 
polskości, przedstawia sobą 
wysoką wartość moralną i jest 
rzeczą oczywista, że im lep­
szym pozostaje Polakiem, tym 
cenniejszym staje się i wartoś­
ciowszym obywatelem dla 
Francji”.

WITOLD de MEZER

Studenci muzykują 
w „Od nowie“

Równocześnie z rozpoczęciem ro 
ku akademickiego, miastu przyby­
ła. nowa kawiarnia. Jest nią ka­
wiarenka studencka, którą uru­
chomiono w Ośrodku Kultury Stu 
denckiej „Od nowa” w Pałacu 
Kultury.

Kawiarnia mogąca jednorazowo 
pomieścić ponad 100 osób czynna 
jest codziennie (z wyjątkiem nie­
dziel i poniedziałków) w godzi­
nach od 10 do 17. Po krótkiej go­
dzinnej przerwie o godzinie 18 
(oprócz poniedziałków) w Ośrodku 
wznawia swoją działalność klub 
„Od nowa”.

W Klubie „Od nowa” paździer­
nik przebiega pod znakiem muzy­
ki. Gościć tu beda laureaci Festi­
walu Jazz nad Odra oraz zespoły 
z Krakowa — Ossian i Laborato­
rium. Odbędzie się koncert kame­
ralny orkiestry Agnieszki Duczmal 
oraz kolejne wydanie żywej gaze­
ty „Dźwiękowiec”. Klub Płytowy 
Pro Musica przygotowuje montaż 
z opery Verdiego „Aida”.

Najważniejsze agendy klubowe, 
jak Teatr Ósmego Dnia, gruna pla 
styczna „Od nowa”, zespół mu­
zyczny „Jumb” oraz orkiestra 
Agnieszki Duczmal, przygotowują 
się do wvstenu na V Festiwalu 
Kultury Studentów PRL. który w 
dniach 20—23 października odbę­
dzie się we Wrocławiu. Na festiwa 
'u tvm poznańskie środowiska aka 
demickie zaprezentują właśnie te 
gruny oraz Chór Akademicki 
UAM. (map)
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Wielki bluff (I)

MILION DRUKÓW 
PRZECIW RZESZY

Gratulacje i życzenia
dla motorowców LZS
Turystyka motorowa zyskuje coraz większą popularność, zwłasz 

cza wśród sportowców wiejskich. W Turystyczno-Motorowych Mi­
strzostwach Polski startuje każdego roku wiele tysięcy uczestni­
ków a wśród nich przedstawiciele Wielkopolski odgrywają czołową 
rolę.

Rozpoczynamy publikację 
opowieści Haliny Auderskiej, 
jednej z organizatorów dy­
wersji w czasach okupacji. 
Pisarka opowiada o akcji, 
która miała na celu dezor­
ganizację i demoralizację 
hitlerowskiej machiny.

Kryptonimem Akcja „N” 
(Niemcy) została nazwana 
w kwietniu 1941 r. dywer­

syjna akcja propagandowa pro­
wadzona w podziemnej War­
szawie przez VI Sztab Komen 
dy Głównej AK. Bluff, ta­
jemnica i mistyfikacja? Tak, 
ponieważ one warunkowały 
powodzenie tej nowej broni, 
jaką stała się w II wojnie 
światowej świadomie użyta i 
dobrze przeprowadzona pro­
paganda wojenna. Ta sama, 
która zastosowana na znacz­
nie mniejszą skalę przez lor­
da Alfreda Northcliffe’a skró­
ciła o parę miesięcy działania 
wojenne w roku 1918, jak przy 
najmniej twierdzą zgodnie w 
swych pamiętnikach Lloyd 
George, Clemenceau i marsza­
łek Foch. Przyznają to rów­
nież niechętnie w swych 
wspomnieniach Hindenburg i 
Luedendorff.

Zakładając, że mimo militarnych 
sukcesów Hitlera, musi istnieć w 
Rzeszy, szczególnie w niemieckiej 
klasie pracującej, niezadowolenie 
z przeciągającej się wojny i uprzy 
wilejowania oddziałów Waffen 
SS, SD oraz członków NSDAP w 
Wehrmachcie, zespół redakcyjny 
Akcji „N“ przystąpił do wydawa­
nia w tajnych zakładach drukar­
skich Warszawy kilku stałych mie 
sięczników dla ludności cywilnej 
Rzeszy oraz dla żołnierzy fronto­
wych (czasopisma społeczno-poli­
tyczne „Der Hammer", „Der 
Durchbruch" oraz wojskowe „Der 
Soldat“, „Der Frontkampfer“, 
„Der Klabautermann” (oraz Kil­
kaset ulotek, odezw, a także sfin­
gowanych rozkazów władz par­
tyjnych i Oberkommando der 
Wehrmacht.

Wprowadzenie Niemęów w 
błąd przez - naśladowanie ich 
pism, zarządzeń i obwiesz­
czeń, przez podszywanie się 
pod różne urzędy i instytucje 
niemieckie, miało na celu 
wprowadzenie chaosu do wzo 
rowej organizacji urzędów na­
zistowskich, często bowiem mi­
jało kilka dni, zanim władze 
cywilne lub SS zorientowały 
się, że dane zarządzenie nie 
jest autentyczne. Ulotki i pis­
ma miały na celu dezinformo­
wanie Niemców i wiele z tych 
fałszywych wiadomości ro­
dzących się w podziemiu war­
szawskim było podtrzymy­
wanych i przekazywanych da­
lej przez tajną stację angiel­
ską „Atlanticwall”, która dzia 
łała na terenie Wielkiej Bry­
tanii i prowadziła także robo­
tę dywersyjną. Nie był to 
jednak cel jedyny. Propagan­

W „Romecie" na rzecz 
ochrony środowiska

TELEWIZJAP°g°^ne dni można 
zaobserwować wiszący w 
powietrzu nad „Rome­

tem” szary tuman pyłów. W po 
godne noce z daleka widać od­
blask płomieni, buchających z 
odlewniczych pieców. Tak, „Po 
met” nie należy do zakładów 
czystych i obojętnych dla ota­
czającego go środowiska. W 
toku produkcji rozsiewa dymy, 
pyły i gazy, brudzi wodę. I 
mimo że administracja „Rome­
tu” zrobiła już dużo dla zneu­
tralizowania szkodliwości ubocz 
nych produktów, powstają­
cych przy odlewaniu metali, po 
wietrze w zakładzie — i wokół 
niego wciąż nie należy do naj­
czystszych.

Toteż z zadowoleniem należy 
powitać fakt powołania przez 
radę robotniczą „Rometu” za­
kładowej komisji ochrony śro­
dowiska, wyposażonej w dość 
szerokie kompetencje kontrol­
ne i inicjatywne.

Komisja ma inspirować uo-
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da Akcji „N” miała na celu bu 
dzenie i potęgowanie animozji 
między ludnością cywilną a 
partią NSDAP, między woj­
skiem a członkami formacji 
specjalnych jak SS i SD, de­
kującymi się poza frontem, 
między generalicją a Hitle­
rem. Wreszcie celem Akcji 
„N” było przyspieszenie koń­
ca wojny przez sugerowanie 
Niemcom zawarcia szybkiego 
pokoju z Aliantami i przeciw­
stawianie się akcji wciągania 
państw Osi do szkodliwych 
dla nich działań wojennych.

Akcja „N” przez cały czas swe­
go trwania sugerowała Niemcom i 
ich sojusznikom, że istnieje w 
Rzeszy i wśród Wehrmachtu po­
ważna opozycja antyhitlerowska i 
że wydawane tajnie druki sa dzie 
łem silnego niemieckiego podzie­
mia. W pierwszym roku analiza pa 
pieru, czcionki i pracy zecerskiej 
pozwoliła gestapowcom tylko na 
postawienie tezy, że zecerami są 
Niemcy. Później pisma OKW „Die 
Wehrmacht” oraz „Mitteilungen 
fuer Offiziere” wiele razy ostrze­
gały sztaby Wehrmachtu przed na 
szymi wydawnictwami, określając 
je jako druki niemieckich opozy­
cjonistów. Pozytywną ocenę Ak­
cji „N” zawierały także listy żoł 
nierzy z Feldpostu, czytane przez 
tajne komórki polskiego podzie­
mia przechwytujące pocztę z fron 
tu wschodniego. I.isty te świad­
czyły o niepokoju nurtującym żoł­
nierzy i powtarzały często sprepa 
rowane przez „N” wiadomości.

Plonem Akcji „N” w latach 
1941—1944 było przeszło milion 
druków różnych formatów, 
wśród nich także kolorowe afi 
sze, bogato ilustrowane broszu 
ry i wielobarwne pismo saty­
ryczne „Der Klabautermann”.

Niezależnie od bibuły dywer 
syjnej w języku niemieckim, 
redaktorzy Akcji „N” (Halina 
Auderska, Kazimierz Kuma- 
niecki i Stanisław Tomaszew­
ski — graf|k) byli autorami 
licznych ulotek (ilustrowanych) 
w językach: włoskim, węgier­
skim, słowackim, a także anty­
hitlerowskich ulotek kolporto­
wanych na terenie Austrii pod 
wezwaniem „Austria dla Au­
striaków”.

Ulotki włoskie podrzucane 
do wagonów, w których znaj­
dowali się żołnierze włoscy ja 
dący na front wschodni, miały 
na celu osłabienie w nich woli 
walki i wytłumaczenie Wło­
chom, że wojna, którą toczy 
Hitler, nie leży w interesie oj­
czyzny.

Tworzenie fałszywej rzeczywi­
stości, dywersja wewnątrz hitle­
rowskiej partii i wojska, słowem 
ta wielka mistyfikacja, będąca 
dziełem podziemnej Polski, połą­
czona była ze słynnymi już dziś 
akcjami specjalnymi. Należało do 
nich w pierwszym rzędzie zasuge 
rowanie Hitlerowi, że feldmarsza­
łek von Reicheinau, pragnący zo­
stać wodzem naczelnym Wehr­
machtu, stoi na czele spisku woj­

szczególne komórki administra 
cji do działania na rzecz ochro 
ny wód i powietrza; organizo­
wać społeczne przeglądy pra­
widłowości technologii produk­
cji i efektywności działania 
istniejących filtrów, odpyla- 
czy, wentylatorów, oczyszczal­
ni ścieków i innych zakłado­
wych urządzeń, chroniących 
środowisko przed skażeniem 
Członkowie komisji mają po­
pularyzować idee ochrony śro 
dowiska wśród załogi, zachę­
cać racjonalizatorów i wyna­
lazców do tworzenia doskonal 
szych urządzeń ochronnych 
oraz załatwiać inne jeszcze 
związane z tym sprawy. Co pe 
wień czas komisja będzie przeds 
tawiać wyniki swej pracy na 
konferencjach samorządu ro­
botniczego.

Wyrażając uznanie aktywo­
wi „Pometu” za właściwy sto­
sunek do problemów ochrony 
naturalnego środowiska czło­
wieka można chyba mniemać, 
że podobnie myślą aktywiści 
innych zakładów i wkrótce po­
wołają u siebie podobne ko­
misje. (pch)

skowego i doprowadzenie — po­
przez sfingowane manifesty Rei- 
cheinau’a i oświadczenia jego rze­
komych zwolenników — do kon­
fliktu między fuererem a feldmar­
szałkiem, zakończonym tragiczną 
i nagłą śmiercią tego ostatniego 
17. I. 1942 roku.

Inna akcja o kryptonimie 
„Noc Zero” miała na celu do­
starczenie Niemcom dowodu, 
że zasięg lotów bombowców 
RAF-u jest znacznie większy, 
niż to przypuszsza Oberkom- 
mandó der Wehrmacht. W listo 
padzie 1941 odbył się sfingowa­
ny przelot samolotów brytyj­
skich, który Radio Londyn skwi 
towało informacją, że „ubiegłej 
nocy samoloty „RAF-u dotarły 
nad teren tzw. Generalnej Gu 
berni, gdzie zrzuciły ulotki” 
W rzeczywistości bibuła w ję­
zyku angielskim była autor­
stwa redaktorów Akcji „N”, a 
rozrzucona została przez nasze 
specjalne baloniki, do których 
aparatury przyczepione były 
owe ulotki. Akcja ta została 
wykonana w Warszawie na za 
szyfrowany sygnał londyńskie 
go radia. Tak więc z brytyj­
skich lotnisk wyleciały maszy 
ny pozorujące nalot o nowym, 
dalekim zasięgu, a jednocześ­
nie deszcz ulotek istotnie opadł 
na parki i ulice Warszawy 
wzdłuż wytyczonej przez nas 
trasy. Ta trudna i precyzyjna 
akcja została wykonana przez 
„N” tym razem bez strat włas­
nych. (cd.n.)

HALINA AUDERSKA
-------------------------------------- -

W październikowym 
„Nurcie"

Październikowy numer „Nurtu” 
otwiera artykuł Kazimierza Jósko 
Wiaka „Funkcje organizacji ZMW 
w środowisku wiejskim”. Wojciech 
Jamroziak pisze w reportażu za­
tytułowanym „Zanim przyspieszy” 
o perspektywach awansu gospodar 
czego i kulturalnego Koła.

Z kolei numer przynosi rozmowę 
z prof. dr Julianem Jaranowskim 
z Akademii Rolniczej, artykuł Krzy 
sztofa Kaźmierskiego — „Wokół 
studia filmowego”, dalszy ciąg im­
presji wiedeńskich Stefana H. Ka 
szyńskiego. „Nie zamykajcie się 
przed promieniami słońca” oraz ar 
tykuł Tadeusza Bartkowiaka — 
„Utracony skarb”.

Również następne materiały poś­
więcone są problematyce niemiec­
kiej : szkic Henryka Wandowskie- 
go o „Guenterze Wallraffie oraz 
przekład jego tekstu „Czysty Ber­
lin (zachodni)”, wybór wierszy 
NRD. NRF i austriackich poetów.

Główną pozycją 10 numeru „Nur 
tu” jest jednak skrót scenariusza 
„Persony” Ingmara Bergmana ilu 
strowany zdjęciami z filmu. Numer 
uzupełnia kolejna pozycja filmowa 
Kazimierza Młynarza z cyklu „Ma 
la wszechnica Nurtu” oraz szkice 
literackie Marcina Bajerowicza, 
Zofii Trojanowicz oraz Wacława 
Mejbauma a także bogaty wybór 
recenzji. Ozdobą numeru jest też 
groteskowy komiks na okładce.

(ob)

„Włamywaczka" 
zawiodła

Teatr Rozrywki wystawił kolejną 
premierę „Włamywaczkę” Jacka 
Popplewella w przekładzie Krzy­
sztofa Zarzeckiego i reżyserii Ed­
warda Dziewońskiego. Prawdę mó­
wiąc ta współczesna komedia an­
gielska, w której wykorzystano kia 
syczne schematy i chwyty utwo­
rów kryminalnych, sprawiła nieco 
zaw’odu. Zarówno po autorze, Jak 
i po wykonawcach w roli tytuło­
wej — Magdalena Zawadzka, oraz 
Edward Dziewoński, Jerzy Biele­
nia, Jarema Stępowski, Jerzy Mol 
ga i Inni) mieliśmy prawo oczeki­
wać czegoś więcej. W rezultacie 
obejrzeliśmy taką sobie komedyj­
kę, dość zręcznie zagraną, jednak 
łatwą do rozszyfrowania. Ta łat­
wość przewidzenia, co się zdarzy 
za chwilę znacznie osłabiała stro­
nę rozrywkową widowiska.

Dobrze się jednak stało, że w 
dziedzinie rozrywki tej — jak «ię 
okazuje — najtrudniejszej z telewi 
zyjnych sztuk, coś nam pokazano. 
Czekamy na dalsze porcje rozryw­
kowego menu. I miejmy nadzieję, 
nie będzie to papka, (mf)

Miła uroczystość odbyła się wczo 
raj w Klubie Rolnika w Kicinie. 
Z okazji zdobycia przez miejsco­
wy LZS tytułu drużynowego tu- 
rystyczno-motorowego mistrza Pol 
ski oraz indywidualnego, który 
przypadł w udziale Zdzisławowi 
Czajce, kilkunastu zawodnikom i 
działaczom wręczono nagrody i 
odznaki. Na spotkanie przybyli 
przedstawiciele władz partyjnych 
i administracyjnych powiatu po­
znańskiego, ZW ZMW, ZW LZS, 
władz sportowych. Zjawili się rów 
nież reprezentanci Powiatowej Ko 
misji Turystyki Wiejskiej przy 
Radzie Powiatowej LZS w Wą­

W Skopje 
trwają rozgrywki

Szwecja należy, obok Danii, do 
tych nielicznych krajów, których 
reprezentacje walczyły na wszy­
stkich dotychczasowych olimpia­
dach szachowych. W niedzielę ze 
Szwedami spotkali się Polacy. Na 
1 szachownicy Bednarski walczył 
ze świeżo upieczonym arcymi- 
strzem Anderssonem. Wynik — re­
mis. Pozostałe partie również zre 
misowano. Ogólny rezultat meczu 
brzmiał 2:2. W 11 rundzie Polacy 
osiągnęli prowadzenie 2:1 w me­
czu przeciwko Szwajcarom. 
Schmidt zremisował z Hugiem. Z 
19 (1) punktami Polska zajmuje 12 
miejsce w tabeli finału „A”, (nt)

Sukces tenisistów 
poznańskiego AZS-u

W Cottbus z okazji 23-lecia NRD 
odbyło się wiele imprez sporto­
wych. Rozegrany został m._ in. tur­
niej tenisowy, który zakończył się 
generalnym zwycięstwem tenisi­
stów poznańskiego AZS-u, mimo 
że występowali oni bez swego asa 
atutowego — Fibaka. W finale 
gry pojedynczej kobiet Kasprza- 
kówna (AZS) pokonała swoja ko­
leżankę klubowa Kubaszewska 6:2. 
6:2. Wśród mężczyzn triumfował 
Ogarzynski, po zwycięstwie nad 
członkiem kadry Galea NRD — 
Poschkiem 6:4, 7:6. Na trzecim 
miejscu uplasował sie Mielcarek 
na czwartym Gumowski, na szó­
stym Dembiński a na dziesiątym 
kierownik ekipy tenisistów po­
znańskiego AZS-u — Grządziel- 
ski. (s)

każdego
SAMOLOTOWE 

MISTRZOSTWA POLSKI
Czwarta konkurencja odbywają­

cych się w Lesznie Wlkp. Śamolo 
towych Mistrzostw Polski Rajdo- 
wo-Nawigacyjnych, która rozegra­
na została w nocy z niedzieli na 
poniedziałek, przyniosła zasadni­
cze zmiany w klasyfikacji. Do­
tychczasowy lider, załoga aero­
klubu świdnickiego. Kasperek — 
Milcarz, zajęła dalsze miejsce i 
spadła na trzecią pozycję. Nowy 
mi liderami zostali piloci aeroklu 
bu warszawskiego — Dudzik i Tar 
gowski, którzy zwyciężyli w kon­
kurencji nocnej.

O PUCHAR EUROPY 
W HOKEJU NA LODZIE

W pierwszym spotkaniu o Pu­
char Europy w hokeju na lodzie, 
drużyna mistrza Bułgarii — CSKA 
Sofia zremisowała z mistrzem Ju­
gosławii — Olimpią Lubiana 2:2 
(0:1, 0:0, 2:1).

FRAZIER CONTRA FOREMAN
Za 750 tys. dolarów zgodził się 

Joe Frazier bronić swojego tytułu 
mistrza świata wszechwag w me­
czu z George Forem anem. Walka 
ma się odbyć w N. Jorku w listo­
padzie br. Nowojorski urząd finan 
sowy obiecał specjalną ulgę podat 
kową, jeśli walka odbędzie się na 
jego terenie. Tak więc Clay będzie 
jeszcze musiał poczekać na rewanż 
z Frazierem. Ten najbardziej kaso­
wy pojedynek zapowiedziano na 
rok przyszły.

POŻEGNANIE BOBBY
Brytyjscy kibice piłkarscy poże­

gnali jednego z najlepszych graczy 
w historii futbolu — Bobby Ghar- 
Itona, nazywanego „najklasyczniej 
szym typem zawodowca w dobrym 
tego słowa znaczeniu”. Ten nie­
zwykle popularny piłkarz roze­
grał 106 meczów w reprezentacji i 
600 w macierzystym klubie Man­
chester United.

RYUN — ZAWODOWCEM
Jim Ryun, jeden z największych 

pechowców ostatniej olimpiady, za 
mierzą przejść na ^awodostwo. Re 
kordzista świata nó 1 milę i 1500 m 
oświadczył po kolejnej porażce w 
Londynie, że prpwadzi już pertra­
ktacje w sprawie pożegnania się ze 
statusem amatora.

WZOROWY MĄŻ I OJCIEC
Cassius Clay jest najlepszym oj­

cem rodziny na świecie — orzekli 
jego kibice. Podczas gdy każdy 
bokser zawodowy przygotowuje się 
do kolejnej walki w samotności. 
Clay zakupił za ok. 150 tys. dola­
rów cały obóz treningowy, do któ­
rego sprowadził żonę Belindę i 
czworo swoich dzieci. 

growcu, której drużyna uzyskała 
tytuł wicemistrza turystyczno-mo 
torowego Polski na rok 1972 oraz 
Startu Września — zdobywcy 
szóstej pozycji na tych mistrzo­
stwach.

Po okolicznościowych przemó­
wieniach i gratulacjach, wręczo­
no nagrody przyznane przez ZW 
ZMW i ZW LZS oraz Złote Od­
znaki Działacza LZS, które otrzy 
mali Stanisław Lubaszczyk i Ste­
fan Stanisławski. Ponadto wrę­
czone zostały złote i srebrne od­
znaki LZS zaś LZS Kicin otrzy­
mał przyznany mu przez WKKFiT 
„Honorowy Dysk”.

Tegoroczne Turystyczno-Moto- 
rowe Mistrzostwa Polski stały pod 
znakiem zdecydowanej przewagi 
reprezentantów Wielkopolski. LZS 
Kicin zajął w klasyfikacji druży­
nowej zdecydowanie pierwsze 
miejsce, będąc w pięciu elimina­
cjach i finale zespołem praktycz­
nie nie do pokonania. Również ty­
tuł indywidualny przypadł w u- 
dziale sportowcowi z LZS Kicin. 
Zdobył go Zdzisław Czajka a 
oprócz niego w zwycięskiej dru­
żynie startowali: Wiesław Rem­
bowski, Zbigniew Lubaszczyk, 
Zbigniew Bartoszewski i Henryk 
Banach. Oni to pod wodzą swego 
wieloletniego kierownika, wicepre 
zesa LZS Kicin Ludwika Borowca 
kroczyli od zwycięstwa do zwy­
cięstwa, odnosząc w finale gene­
ralny sukces.

Ale na LZS Kicin nie kończą 
się sukcesy motorowców spod zna 
ku LZS. Tytuł drużynowego wice­
mistrza Polski przypadł w udzia­
le drużynie Powiatowej Komisji 
Turystyki z Wągrowca. Jej przed 
stawiciele zdobyli również tytuły 
w klasyfikacji indywidualnej: 
pierwszym wicemistrzem Polski 
został Zbigniew Olejniczak zaś dru 
gim — Zbigniew Muszyński.

W dyskusji jaka rozwinęła się 
podczas wczorajszego spotkania, 
zawodnicy i działacze LZS zapew­
niali, że zrobią wszystko aby w 
przyszłym roku obronić zdobyte 
pozycje, (s)

tnźel
“Polska - ZSRR 

w Poznaniu
Dzisiaj w Poznaniu na torze żu­

żlowym stadionu Olimpii na Golę 
clnie odbędzie się międzypaństwo­
wy mecz żużlowy Polska — ZSRR. 
Spotkanie to rozegrane zostanie o 
godz. 18 przy świetle elektrycz­
nym. Barw Polski bronią: Jerzy 
Padewski, Jerzy Kniaź., Marek Cie 
ślak, Bernard Jąder — młodzieżo­
wy mistrz Polski, Zenon Piech — 
mistrz Polski seniorów, Andrzej 
Pogorzelski, Bogdan Szuluk i Jan 
Ząbik. Natomiast w drużynie ra­
dzieckiej wystąpią zawodnicy, któ­
rzy wywalczyli tytuł drużynowego 
wicemistrza świata: Władimir Kał 
mykow, Michał Gusiew, Grigorij 
Chłynowski, Wiktor Trofimow, Ana 
tolij Kuźmln, Władimir Mazanów, 
Władimir Zapleczny i Oleg Ga- 
liautdinow.

Reprezentanci ZSRR startowali 
w niedzielę w Gorzowie, gdzie mi­
nimalnie (53:55) ulegli polskiej dru 
żynie startującej w składzie: Piech, 
Gluecklich, Padewski, Nowak, Ka 
sa, Rembas, Fabiszewski, Woźniak.

(sj-

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce kobiet
W Burgas i Warnie rozgrywano 

w poniedziałek kolejne elimina­
cyjne mecze mistrzostw Europy 
koszykarek. W pierwszych spotka 
niach Związek Radziecki (grupa 
„A”) pokonał Rumunię 88:43 (46:24) 
a Czechosłowacja (grupa ,,B”) zwy 
ciężyła Holandię 71:44 (35:23).

W ostatnim poniedziałkowym 
spotkaniu grupy „A” Polki prze­
grały z Jugosławią 66:82 (24:38).

W ostatnim meczu grupy ,,B” 
NRD pokonała Austrię 58:42 (30:23).

Po dwóch dniach w tabeli gru­
py „A” prowadzi ZSRR przed Ju 
gosławią — obie drużyny po 4 
pkt. a w grupie „B” — Bułgaria 
przed CSRS — po 4 pkt.

Kolejne rezultaty: grupa „A” 
(Burgas) Węgry — Włochy 67:30 
(32:16),

Grupa ,,B” (Warna) Bułgaria — 
Francja 55:44 (31:14).

Koszykówka

Lech wicemistrzem 
pucharu CRZZ

W Rzeszowie zakończył się 9 
bm. finałowy turniej koszykówki 
mężczyzn o puchar CRZZ, z udzia 
łem 5 pierwszoligowych i 3 — 
drugoligowych drużyn. Przyniósł 
on sukces gospodarzom — pierw­
szoligowej Resovii.

W ostatnim decydującym meczu 
o pierwsze miejsce Resovia poko­
nała Lecha Poznań — 90:73 (44:35). 
Najwięcej punktów: Pasiorowski 
i Myrda — po 23, a dla Lecha — 
Chojnacki 24.

Wyróżnienie 
członków Warty 
W Zarządzie Głównym Związku 

Zawodowego Metalowców w War­
szawie odbyło się spotkanie z 
olimpijczykami — członkami tego 
związku. Wśród kilkunastu spor­
towców znalazło się 7 przedstawi­
cieli poznańskiej Warty, która mia 
ła najwięcej ze wszystkich klubów 
zrzeszonych w Federacji Sporto­
wej Stal reprezentantów na XX 
Igrzyskach Olimpijskich w Mona­
chium.

W czasie spotkania brązowy me­
dalista z Monachium Rafał Piszcz 
i trener Zdzisław Lesiński otrzy 
mali medale 60-lecia ZZ Metalów 
ców. (s)

W czwartek 12 bm.
Piłkarski mecz 

Lech — Grunwald
Sympatycy piłki nożnej w Po­

znaniu, będą mieli okazję obejrzeć 
w najbliższy czwartek, 12 bm., cie­
kawe spotkanie. Dla uczczenia 
Dnia Wojska Polskiego, 50-lecia 
KKS Lech i 25-lecia WKS Grun­
wald, I—ligowy zespół Lecha zmie 
rzy się z przodownikiem klasy 
okręgowej Grunwaldem. Oba ze­
społy wystąpią w swoich najsil­
niejszych składach, z tym, że w 
Lechu nie będzie grał Wojciechów 
ski. Zawodnik ten w środę wy­
jeżdża do Bydgoszczy na zgrupowa 
nie kadry narodowej przed me­
czem z Czechosłowacją.

Dzisiaj i w środę sekretariat 
WKS Grunwald (ul. Promienista 
27) prowadzi przedsprzedaż bile­
tów w godzinach 8—15. W czwartek 
kasy stadionu przy ul. Promieni­
stej, gdzie odbędzie się mecz, ot­
warte będą od godz. 13. Początek 
spotkania Lech — Grunwald — 
godz. 15.15. (s)

W naszym 
obiektywie

W zawodach lekkoatletycznych o 
Puchar GKKFiT juniorów, zwy­
cięstwo odniosła reprezentacja 
Poznania. Dobrze spisał się Sta 
nisław Anioła (na zdjęciu), któ­
ry był pierwszy w rzucie dys­
kiem — 52,36 i trzeci w pchnię­

ciu kulą — 15,09.
*

Pojedynek hokeistów na trawie 
Warty i Grunwaldu (na zdjęciu), 
zakończył się zwycięstwem woj­
skowych 1:0, którzy dzięki temu 
umocnili się na czele tabeli 

I ligi.
Fot. (2) — K. Przychodzki



LINGWISTA—Studium Języków Obcych 
przyjmuje 

zapisy na naukę języków obcych 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego i innych 

dla początkujących i zaawansowanych
we wszystkich ośrodkach nauczania w Poznaniu: 

• al. Stalingradzka 32/40 — Szkoła Podstawowa nr 65 
• ul. Berwińskiego 2/3 — Szkoła Podstawowa nr 26
• ul. Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła Podst. nr 82 
codziennie w godz. 17—19 z wyjątkiem sobót i dni świątecznych. 

> LINGWISTA organizuje nauczanie języków obcych także 
w zakładzie pracy. Informacji udziela sekretariat Ośrodka przy 
ul. Kościuszki 10 (Szkoła Podstawowa nr 82), telefon 544-75.

< LINGWISTA prowadzi ponadto : 
— kursy laboratoryjne w Ośrodku przy ul. Kościuszki 10, 
— niedzielne kursy języków obcych (w godz. od 9—12) w Ośrod­

ku przy ul. Berwińskiego 2/3 (Szkoła Podstawowa),
— organizuje w okresie zimowym i letnim wczasy językowe. 

Grupy uruchamiane są według kolejności zapisów — nie później niż 
24 października 1972 r. Po tym terminie zgłoszeń na naukę, poza uza­
sadnionymi wyjątkami, nie przyjmuje się.

8468-K1

Studentka poszukuje po­
koju jednoosobowego moż 
liwie w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 26815g.

Pracownicy poszukiwani_____
Brygada Remontowo-Budowlana i Warsztaty Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, ul. Stalin­
gradzka 1 — zatrudni zaraz:

(H Praca Sb Galika Sprzedaż

Wałbrzych — zamienię 
kwaterunkowe, komforto­
we mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia na pokój z kuch­
nią z c. o. w Poznaniu, 
Jarocinie, Kaliszu, Ostro­
wie. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 739p.

Student poszukuje pokoju 
w Poznaniu, może być 
wspólny. Jan Pastak, Łek 
no, pow. Wągrowiec.

24715g

<i Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny lub połowę bliźniacze 
go w Krotoszynie, Jaroci­
nie lub Lesznie. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 27164g.

— 2 MURARZY - TYNKARZY,
— 2 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
— 4 MONTERÓW instalacji wod.-kan., gaz., c. o.,
— 1 SPAWACZA - MONTERA instalacji c. o.,
— 2 POSADZKARZY (1 osoba do przyuczenia w 

zawodzie),
— 5 MALARZY,
— 4 ELEKTRYKÓW,
— 2 ŚLUSARZY — wzgl. przyuczenie w zawodzie.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Kierownic­

twie Brygady. 8450-K1
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ze 
znajomością elektronicznego przetwarzania da­
nych.

BIURO OGŁOSZEŃ 
przy RSW „Prasa” w Poznaniu 

w trosce o wygodę Klientów rozszerzyło 
możliwości nadawania ogłoszeń na 
wszystkie urzędy pocztowe działające 

na terenie miasta.
W urzędach pocztowych przyjmowane będą 

wszystkie ogłoszenia drobne 
z wyjątkiem nekrologów.

8484-Kl

MECHANIKA z wyższym wykształceniem na 
nowisko starszego inspektora nadzoru, 
ŚLUSARZY remontowych.
TOKARZY.

sta-

Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia po godz. 
16 — Poznań, Młyńska 9 
m. 5. 26841g
Pomoc domowa potrzebna 
z prowincji, pokoik od­
dzielny. Aleja Wielkopol- 
ska 11.______________ 27173g
Przyjmę czeladników sto­
larskich. Powelski — Dą- 
browskiego 88.27327g

Przyjmę czeladnika w za­
wodzie ślusarsko - mecha­
nicznym. Kantorski, Kna_ 
powskiego 9. 20376g
Nauczycielka do gry na 
fortepian i wiolonczelę w 
domu zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, Osie­
dle Piastowskie 7 m. 28.

26688g

Sprzedam większą ilość 
blachy ocynkowanej i pa­
py. Informacje: tel. 588-66 
w godz. 8—12. 24854g

Żywopłot ligustr, krzewy, 
sprzedam. Przy zamówie­
niu wysyłam na miejsce. 
Tel. 557-78 Poznań.

25956g

Wydry skórę sprzedam.
Tel. 563-05. 26899g

• Samochody
Auto Serwice — Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwaran 
towane zabezpieczenia 
podwozi i innych elemen­
tów samochodu narażo­
nych na szybkie korodo­
wanie. 25177g

Dnia 6 października 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
69 lat, śp.

JÓZEF KOBYŁKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
dzieci z rodzinami

27264g

W dniu 4 października 1972 r. zmarł były ho­
norowy członek Cechu, śp.

STANISŁAW FRANKOWSKI
mistrz zegarmistrzowski

Cześć Jego pamięci!

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł 
Metalowych i Elektrotechnicznych 

w Poznaniu
27121g

W dniu 5 października 1972 r. zmarł
emerytowany profesor zwyczajny 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

prof. dr JERZY SUSZKO
b. kierownik Katedry Chemii Organicznej, dzie­
kan Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii, 
członek b. Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie, członek rzeczywisty Polskiej Akade­
mii Nauk, członek wielu towarzystw naukowych 
krajowych i zagranicznych, wyróżniony licznymi 
wysokimi odznaczeniami i nagrodami za wybitne 
osiągnięcia naukowe i dydaktyczne.

Z żalem żegnamy Drogiego Profesora, niestru­
dzonego pracownika naukowego naszego Wy­
działu 1 wychowawcę kilku pokoleń młodzieży 
akademickiej.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
w dniu 10 października 1972 r. o godzinie 11 w 
Collegium Minus UAM w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie o godz. 14.15 tego samego 
dnia.

DZIEKAN i RADA
Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

w Poznaniu
8455-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 października 1972 roku zmarł kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 84

BOLESŁAW GRABUS
emeryt PKP, odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.30 w Ryczywole, pow. Oborniki Wlkp.

W smutku pogrążeni

córka, syn, zięć i wnukowie
MMMM■*■■■&

„ żalem zawiadamiamy, że w dniu6. X. 1972 r. zmarł

PIOTR MASTALSKI
były prezes i kierownik Rzem. Spółdzielni 

Zaopatrzenia i Zbytu w Murowanej Goślinie.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. X. 1972 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie — Po- 
znań-Główna.

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i zbytu

Branży Drzewnej w Murowanej Goślinie
27317g

Sprzedam Żuka. Kroto­
szyn, Świerczewskiego 24. 

764p
Sprzedam Skodę S 100 1971 
r., mały przebieg. Leszno, 
Bolesława Chrobrego nr 4 
m. 6, II piętro. 761p

• Lokale
Mieszkanie 3-pokojowe z 
łazienką w starym budów 
nictwie na parterze, na 
Łazarzu zamienię na 2 po 
koję mniejsze lub duży po 
kój na parterze, I ptr. na 
Łazarzu. Oferty „Pęasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26511g.

Zamienię nader korzyst­
nie komfortowe, samo­
dzielne, kwaterunkowe 2‘/« 
pokoju, kuchnia, łazienka, 
I piętro, piece, Łazarz — 
na podobne lub większe 
z c. o. Oferty „Prasa“ — 
Grunwaldzka 19 dla 27214g.

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z zabudowa­
niem, 3.600 m‘ ogrodu. Po 
kupnie wolny. Wojciech 
Chlebowski, Czekanów nr
89, pow. Ostrów. 763p

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Ponadto do samodzielnego oddziału wykonawstwa 

inwestycyjnego:
— MURARZY,
— ZBROJARZY,
— DEKARZY,
— CIEŚLI.
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Kadr i Szkolenia w Luboniu k. Poznania — nr tel.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynek gospo­
darczy, działki budowla­
ne. Kowalski, Gniezno, O- 
siedle Grunwaldzkie, ul. 
Wiosenna 20. 760p
W Poznaniu wille wolnosto 
jące ogrodami, wille bliź­
niacze jedno i dwurodzin 
ne, także w stanie suro­
wym, zamkniętym, na pe­
ryferiach miasta domy no 
we, wygodami, sadami 
szklarniami przy komuni 
kacji miejskiej poleca sta 
le do kupna wielkim wy­
borze, po cenach dostęp­
nych, przyjmuje nowe zle 
cenią do sprzedaży. Infor 
macje, przygotowanie do­
kumentacji do kontrak­
tów bezpłatne. Zgłosze­
nia Adamski Poznań, Ma
tejki 33a.

20-021, wewn. 155, 224, 282.

9 Zguby # Hóżne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. III nr 690/59 na nazwi 
sko Jerzy Sarbinowski.
_______________________762p
Wspólnika z gotówką do 
czynnej wytwórni (rów­
nież eksport) przyjmę. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 26716g.

Cerowanie artystyczne. Ła
zarz, Engla 11. 20636g

Wykonuję garaże blasza 
ne, przenośne, bramy, 
furtki, ogrodzenia, kraty, 
konstrukcję metalową. Ple 
wiska Osiedle, ul. Poznań

26566g ska 34. 27201g

1644-K1

Żyrandole, lampy, kinkie­
ty, lustra — metaloplasty­
ka Warsztat Roosevelta 12, 
przeniesiony na Marceliń- 
ską, narożnik Skarbka.

27193g

Bezpyłowe czyszczenie 
parkietów, lakierowanie.
Telefon 67-11-24. 27192g

0 Matrymonialne
Z braku znajomości po­
znam dla córki mojej, lat 
33, kulturalnej, miłej, ka­
walera do lat 40, bez na­
łogów, z branży elektro­
technicznej, możliwość ob 
jęcia zakładu. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 737p.

Dnia 6 października 1972 r. zmarł nasz kolega 
i pracownik

KAZIMIERZ DWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz.

13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

Cześć Jego pamięclt

Załoga, Zarząd, Rada, Rada Zakładowa
Zakł. Chem.-Farm. „Farmapol" 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 

8459-K1

W dniu 9 października 1972 r. zmarła nasza 
droga ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

FELICJA GRUZEWSKA
z domu Rzadkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
siostrzenica z mężem

27340g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1972 r. po trudnym, pracowitym, 
pełnym trosk żywocie zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 86, śp.

WAWRZYNIEC BERA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

Zona, córka, synowie, wnuki 
i prawnuki oraz rodzina

Pobiedziska, pow. Poznań. 27274g

Dnia 8 października 1972 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

EDWARD KUSIK
przeżywszy lat 71

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 paździer­
nika 1972 r. 6 godz. 14.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
2729 Ig

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 7 października 1972 roku zmarł

mgr KAZIMIERZ MAŁECKI
zastępca dyrektora d/s administracyjnych 

Technikum Chemicznego im. Hanki Sawickiej 
w Poznaniu, ul. Starolęcka 36/38.

W Zmarłym straciliśmy zacnego kolegę, wiel­
kiego przyjaciela młodzieży i oddanego szkole 
pracownika.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Administracja 
i młodzież

Technikum Chemicznego im. Hanki Sawickiej 
w Poznaniu

27319g

+ Dnia 6 października 1972 r. zmarł w wieku
I lat 62

STANISŁAW MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na Junikowie,

o czym zawiadamiają
żona i córka

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Os. Wielkiego Października 6 H m. 73.
27263g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 października 1972 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, prze­

żył lat 73, śp.

WALENTY KUBIACZYK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrążona w smutku
RODZINA

odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
na cmentarzu junikowskim.
ul. Głogowska 41 m. 11. 27318g

Pogrzeb 
o godz. 11

Poznań,

Dnia 6 października 1972 r. zmarła nasza długo­
letnia, ceniona pracowniczka, serdeczna kole­
żanka

HELENA TOMCZAK
artystka chóru

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 9 paź­
dziernika 1972 r. na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają składając równocześnie 
wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa ZZPKiS
Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu

8421-K1

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1972 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, prze­
żywszy lat 63, śp.

KAZIMIERZ MAŁECKI
mgr prawa i ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z córkami i rodziną

Poznań, Kasprzaka 7a m. 4. 27259g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 października 1972 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 64, najdroższy mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

WŁADYSŁAW SMENTEK
mistrz brązowniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Bonin 8. 27273g

tDnia 8 października 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

MAKSYMILIAN KIENITZ
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrążeni w smutku
żona, córki, syn, synowa, zięciowie 

i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Sąsiedzka 39. 27326g

tW dniu 6 października 1972 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św„ przeżywszy lat 75, ko­
chany mąż, ojciec i dziadek

STANISŁAW PRZYWECKI
emeryt HCP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuk i szwagierka

Poznań - Osiedle Plewiska, Grunwaldzka 54.
27325g
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__________ Przetargi___________
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po­
znaniu, ul. Warszawska 349 — zapraszają do złożenia 
oferty na wykonanie usług:

1. naprawa błotników do samochodu Tatra-138 — 
szt. 100 — wg dokumentacji. Termin wykonania 
od października do końca 1972 r. — sukcesywnie;

2. szlifowanie i obróbka cieplna pierścieni rozpręż­
nych do silnika SW 680 wg dokumentacji WZNS: 
a) „R“ 120 — szt. 432, 
b) „R“ 140 — szt. 432, 
c) ,,R" 160 — szt. 447.

Termin wykonania — sukcesywnie do końca 1972 r. 
Rysunki, warunki techniczne i umowy do wglądu 

w Dziale Zaopatrzenia WZNS — telefon 715-48.
Do złożenia ofert w podwójnych kopertach z napi­

sem „Przetarg EZ“, zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy oraz osoby z gospo­
darki nieuspołecznionej — w terminie do dnia 20. X. 
1972 roku.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 21. X. 1972 roku 
w biurach WZNS przy ul. Warszawskiej 349, o godzi­
nie 11.

WZNS zastrzegają sobie skorzystanie z części oferty, 
oraz dowolny wybór ofert łub odstąpienie od oferty 
bez podania przyczyn. 8194-K1

W dniu 5 i 7 października 1972 roku odeszli na 
zawsze nasi kochani rodzice

JERZY I EMILIA SUSZKO

o czym z niezapomnianym żalem i smutkiem 
zawiadamiają

syn i córki
27268g

tDnia 8 października 1972 r. zmarł ukochany 
mąż, dziadek, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 74, śp.

MICHAŁ PISKORZ
Pogrzeb odbędzie się w środę/ dnia 11 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Górczyńska 41.

4. Dnia 7 października 1972 r., w 73 roku życia 
I zmarł, namaszczony Olejami św., mój uko­
chany mąż, nasz wujek i szwagier, śp.

ILDEFONS OPIELINSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 11 paź­

dziernika 1972 r. o godz. 15 z kościoła św. Rocha 
w Krotoszynie.

Krotoszyn, Rynek 13. 27285g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 października 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., po ciężkich cierpieniach, mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, syn, brat 
i szwagier

EDMUND CZENKUSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia - 11 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

27333g

tDnia 8 października 1972 r. zmarł mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, brat i dziadek, 
przeżywszy 69 lat, śp.

WITOSŁAW BERA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11. X. 1972 r. 

o godzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Arciszewskiego 3 m. 6. 27260g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 października 1972 r. zmarł po długich cier­

pieniach, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

BRONISŁAW TIRKE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, syn. synowa, wnuczki

i rodzina
Poznań, ul. Rolna 52 m. 5. 27362g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 października 1972 r. zmarł, przeżywszy 85 

lat, mój kochany mąż, drogi ojciec i teść, uko­
chany dziadziuś, śp.

ANTONI WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
_ _______________________ _ ___ 27352g

tDnia 9 października 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w 67 roku życia, śp.

PELAGIA KUBZDELA
primo voto Wencel

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Mickiewicza 3. 27377g
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Październik 
10 

Wtorek

Franciszka, 
Pauliny

Słońce: 6.05—17.13

„Złodzieje rowerów" 
w „Kamerze" Wiecha na piątym wieżowcu Znaczenie czystego powietrza

teatry Klub filmowy „Kamera”

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Halka”.
OPERETKA — g. 19 „piękna He­

lena”.
SCENA MŁODYCH (Armii Czer­

wonej) — g. 19.15 „Serdeczny sta­
ry człowiek”.

rozpoczyna 
działalności.
swoje 
wtorek

osiemnasty rok
Klub

spotkania
urządza 

w każdy
w kinie studyjnym

KINA
KDF MUZA — g. 16 „Noc me- 

wy” (jap. 18 1.), g. 18 „Ocalenie” 
(poi. 16 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Kochanka buntownika” (wł 
18 1.).

„Muza”. Sprzedaż karnetów 
odbędzie się we wtorek, 10 bm. 
w godz. 18—20 w biurze kina.

W programie października znaj­
dują się czołowe dzieła włoskiego 
neorealizmu: „Złodzieje rowerów” 
De Siki oraz „Rzym, miasto 
otwarte” Rosselliniego. W cyklu
wznowień 
polskich

zapomnianych filmów
zostanie

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16

BAŁTYK — g. 10, 12.30 15.30, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12
18,

ny obraz Stanisława 
„Zimowy zmierzch” 
wem Ziembińskim, 
zentuje po«a tym 
puli specjalnej oraz 
kiego metrażu.

zaprezentowa- 
Lenartowicza 
z Włodzisła- 
Klub repre- 

filmy z tzw. 
nowości krót-

.-------------- 14„Pilnujcie Zuzy” (NRD 14 1.), g1C 10 on ir i____ . .. .. °16, 18, 20 „Kłopoty z cnotą1 
18 1.). (jug.

GONG — g. 10, 12 „Rozbójnicy 
sycylijscy” (wł. 14 1.), g. 16, 18, 20 
„Pokusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(cz. I, poi. 14 1.), g. 19 „Marze­
nia miłosne” (cz. I i II — węg. 14

AKTUALNOŚCI

Wł. Rut

Niedawno na ła­
mach „Głosu" pisa 
liśmy o wznoszeniu 
piątego wieżowca, 
ostatniego z prze­
widywanych na O- 
siedlu Wielkiego 
Października. Dzi­
siaj możemy zamieś 
cić zdjęcie, przed­
stawiające tradycyj 
ną wiechę, która o- 
znacza „podciągnie 
cie“ budowy tego 
wieżowca pod dach.

i zieleni dla miasta
Wraz ze stałym rozwojem miasta, zwłaszcza jego uprzemy 

słowieniem, zwiększa się każd go roku zanieczyszczanie po­
wietrza i wód, wzrasta hałas, powodowany m. in. motoryza 
cją. Rozbudowa miasta prowadzi także do wypierania ziele­
ni z terenów, przeznaczonych pod nowe osiedla, zakłady prze 
mysłowe, czy inne obiekty.
Jakie wobec tego istnieją 

możliwości zahamowania stop 
nia zanieczyszczenia powietrza 
i chronienia zieleni?

Czystość powietrza w dużym 
stopniu zależy od zakładów 
przemysłowych. Gdyby wszy­
stkie posiadały sprawne urzą-
dzenia odpylające znacznie

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Trup w 
każdej szafie” (czes. 16 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „I 
znów skaczę przez kałużę” (czes.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.3Q „Młodzi zakochani” (radź. 14

OSIEDLE — g. 15.30 17.30, 19.30
Czarownica z bagien” (radź. 14

PANCERNIAK — g. 17.30, 20

• Z dniem dzisiejszym (godz. 
19) klub Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej HOP — Cedrowa 
12 — inauguruje spotkaniem na 
temat „Meble i przestrzeń życio­
wa" swe stałe, odbywające się 
we wtorki, czwartki i piątki, im­
prezy. Spotkania czwartkowe po­
święcone są aktualnościom poz­
nańskiego sportu, a piątkowe (o 
godz. 18) — sprawom żywienia, 
kosmetyki itp.

Ci
wspaniali młodzieńcy w swych sza 
lejących gruchotach” (ang. 11 1.). 

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ziemia faraonów” (USA 14 1.). FOTOGRAFIKA

RUSAŁKA (Swarzędz) g.
17, 19.30 „Obława” (USA 18 1.).

SCALA — g. 16 „Tropiciel śla­
dów” (rum. 11 ].), g. 18, 20 „Moja 
noc u Maud” (fr. 18 1.).

Impresje
WARTA —

20 „Nieznany1 
WILDA —

g. 10, 14, 16, 18,
” (poi. 14 1.).
g. 10. 12.30, 15.30, 18,

20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16
fotoreportera

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Rzeż- 
nik” (fr. 18 1.).

“ DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia

ul. Przybyszewskiego 49;
chiatria ul. Szpitalna 29/33.

psy­

Pogotowie Ratunkowe 
znania (Chełmońskiego

dla Po-
20): wv-

padki uliczne, tel 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla oow, noznańskiego. tel 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
532-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140'142 Głogowską 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

W Pałacu Kultury (sala Mar 
murowa) trwa wystawa 50 
zdjęć Mariana Sokołow­

skiego, fotoreportera Centralnej 
Agencji Fotograficznej. Autor 
jest członkiem ZPAF, a w CAF-ie 
pracuje od 21 lat. Ma na swoim 
koncie kilkanaście wystaw indy­
widualnych w kraju i za grani­
cą. Obecna, pt.: „Warszawa w 
fotografii" była dwukrotnie eks­
ponowana w stolicy a także w 
Lublinie.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie?; 8.30 Konc. ży 
czeń; 8.45 Z tej i z tamtej strony 
lady; 9 Dla kl. IV liceum (jęz. 
polski) — Inżynierowie dusz ludz-
kich; 
9.40

9.30 Polskie tańce ludowe;
Dla

Witek”
przedszkoli „Szeregowy 
słuch. H. Bechlerowej:

10.05 „Z jednej menażki” — fragm. 
książki S. Myślińskiego; 10.25 M. 
Karłowicz — Poemat symfoniczny 
op. 10 „Odwieczne pieśni”; 10.50 
Drogi do wolności — montaż do­
kumentalny; 11 Muzyczny atlas 
świata; 11.44 Skrzynka poszukiwa 
nia. rodzin PCK; 11.49 Rodzinny
tor przeszkód aud. dla rodzi-
ców; 12.25 Z krakowskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) Rozpoznajemv 
instrumenty: 13.20 Muzyka prosto 
spod igły opr. Jacek Sylwin; 13.40 
Wiecej, lepiej, taniej; 13.55 Uwaga 
niewypały!; 14 Siadami Kolberga:

Główną pasją w twórczości M. 
Sokołowskiego jest architektura, 
zwłaszcza budowle warszawskie. 
Pokazuje je w sposób rzadko 
spotykany, komponując tak, by 
wyrazić swój własny w tym te­
macie sposób widzenia. Dzięki 
temu powstają nie tyle zdjęcia 
reporterskie czy dokumentalne, 
co wybitnie artystyczne, urzeka­
jące treścią i formą. Podkreśla 
Sokołowski przede wszystkim hno 
numentalność szeregu obiektów 
poprzez odpowiednie ujęcia i 
kompozycje. A że jest także z 
wykształcenia plastykiem, mala­
rzem, również jego twórczość fo­
tograficzna ujawnia łatwość prze 
noszenia na kliszę piękna brył i 
kształtów.

Byłby jednak martwym zesta­
wieniem tych elementów war­
szawski reportaż Sokołowskiego, 
gdyby nie wplecione w niego por 
trety ludzi. Przedstawia autor za­
równo sylwetki osób znanych, 
jak i przypadkowo spotykanych 
na warszawskiej ulicy. W sumie 
ekspozycja M. Sokołowskiego

# Do zimy jeszcze daleko 
(mamy nadzieję), ale już teraz 
trzeba myśleć o tym, co będą 
przez najbliższych kilka miesię­
cy jedli mieszkańcy poznańskie­
go ZOO. Potrzebne są na ten 
cel bardzo duże ilości kaszta­
nów, żołędzi, głogu, jarzębiny, 
stanowiące karmę dla zwierząt. 
Dyrekcja ZOO, zwracając się tą 
drogą — szczególnie do dzieci i 
młodzieży — z prośbą o pomoc 
w zgromadzeniu tej karmy, pre­
miuje wolną kartą wstępu tych, 
którzy przyniosą: 5 kg kaszta­
nów, lub 1 kg żołędzi, lub pół 
kg głogu, względnie pół kg ja­
rzębiny.
• Z okazji Dnia Milicji dzieci 

z Przedszkola nr 97 przy ul. 
Szczepankowo zaprosiły przed­
stawicieli Komendy Dzielnicowej 
Nowego Miasta na okoliczności© 
we spotkanie. Dzieci wręczyły 
panom milicjantom kwiaty, recy­
towały wierszyki i zaśpiewały 
piosenki, a przedstawiciel Ko­
mendy opowiedział przedszkola­
kom o tym, jak należy chodzić 
w mieście i obdarował ich sło­
dyczami. (z)
• W hotelu „Merkury" prze­

bywa od dzisiaj grupa przedsta­
wicieli hotelarstwa z Jugosławii. 
Jest to rewizyta za ubiegłorocz­
ny pobyt naszych hotelarzy w 
tym kraju. Z okazji przyjazdu goś 
ci, w salach recepcyjnych hote­
lu udostępniono wczoraj wysta­
wę fotogramów Andrzeja Kupi- 
dury z cyklu „Jugosławia". W 
przyszłości kierownictwo hotelu 
„Merkury" zamierza urządzać 
dalsze ekspozycje fotograficzne.

(c)

Wycieczka 
emerytów do Berlina

O prawidłowym stosunku za 
kładowej komórki związkowej 
do będących na emeryturze 
pracowników może świadczyć 
przykład Rady Zakładowej 
przy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Zorganizo­
wała ona dla nićh (wspólnie z 
Zarządem Koła Emerytów) 
autokarową wycieczkę do sto­
licy NRD. W Berlinie uczest­
nicy wycieczki — renciści i 
emeryci — zwiedzili miasto i 
złożyli wiązanki kwiatów pod 
pomnikami na Cmentarzu- 
Mauzoleum Poległych Boha­
terów Radzieckich oraz Żołnie 
rza Polskiego i Niemieckiego 
Antyfaszysty. (o-z)

zmalałby stopień zanieczyszczę 
nia powietrza atmosferycznego- 
Szkopuł w tym, że — jak do 
tej pory — tylko nieliczne za­
kłady dysponują takimi, spraw 

nie działającymi urządzenia­
mi-

Nie mniejszym problemem 
dla miasta jest sprawa zieleni.

cych się konserwacją zieleni. Ist­
nieje zatem nadzieja, że wówczas 
zwiększy się dbałość o trawniki, 
skwery, rabaty kwiatowe i parki.

Ochrona naturalnego otoczenia 
człowieka musi przebiegać według 
opracowanego — wespół z naukow 
cami wyższych uczelni — progra­
mu działania. Takie właśnie stano 
wisko zajęli radni i przedstawicie 
le Poznańskiego Komitetu Ochro­
ny Środowiska Człowieka na ostat 
niej sesji RN Poznania. Podjęta 
na sesji uchwała zapowiada kon­
sekwentne działanie w tym zakre 
sie. (a)

14.20 Bela Bartok Konc. na
ork.; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 15.25 Muzyczny rajd 
po Polsce — aud. muzyczna: 15.45 
Dla dzieci (proza czytana) „Olek i 
wielka wyprawa” — ode. 17; 16.05 
Opinie ludzi partii; 16.15 Gra 
skrzypek Julian Sitkowiecki; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15' Kupić, nie ku­
pić. posłuchać warto; 19.30 Biuro
Opinie doradca konsumenta:

Wprawdzie każdego roku

tworzy barwny choć czarno-
biały — reportaż z tego wszyst­
kim nam bliskiego miasta.

Na uwagę zasługuje też tech­
nika wykonanych prac, zwłasz­
cza pomieszczenie na wystawie 
czarno-białych przeźroczy a tak­
że zdjęć opracowanych w wer­
sji graficznej. I tu ponownie u- 
jawniają się zdolności plastycz­

ne autora. E. C.

Prztyczek

Nie patrzeć 
na palce!

Dokładniej zaś: na pa­
znokcie tych pań, któ 

re zwykły pokrywać je la­
kierem. Wiadomo, że co kil 
ka dni stary lakier należy 
zmyć i zastąpić świeżym. 
Panie przeżywają swoisty 
dramat: w drogeriach, a na 
wet w niezawodnych zazwy 
czaj kioskach „Ruchu” nie 
ma rozpuszczalnika do la­
kieru. Paznokcie na skutek 
tego z dnia na dzień robią 
się mniej efektowne i panie 
wstydliwie chowają za sie­
bie paluszki.

Jak tak można?! — Pyta­
nie to kierujemy jednak nie 
do pań, a do hurtowni, któ 
ra powinna dostarczać roz­
puszczalnik, jak i do przed 
siębiorstw handlowych, któ 
re widocznie nie potrafią 
wywalczyć jego dostawy do 
swych sklepów i kiosków.

(z)

Uciążliwe opóźnienie
Nadzieje poznaniaków na 

rychle oddanie do użytku roz­
jazdu tramwajow-ego u zbiegu 
ulic Świerczewskiego i Roose- 
velta zostały — jak to już sy­
gnalizowaliśmy w niedzielnym 
wydaniu „Głosu” zawiedzione. 
W dalszym ciągu więc musi- 
my korzystać w tym rejonie z 
tramwajowego (za rzadko kur­
sującego) „wahadła” na ul_. 
Grunwaldzkiej.

Z dodatkowej rozmowy, jaka 
przeprowadziliśmy wczoraj z dy­
rektorem MPK Jerzym Kuraszyń- 
skim wynika, że poprzedni, zbyt 
pochopnie przez dyrekcję podany 
termin zakończenia prac, nie brał 
pod uwagę za małej mocy przero­
bowej. MPK odczuwa brak siły 
roboczej. Robotnicy pracują od 
dłuższego czasu po 16 godzin na 
dobę. Do pomocy skierowano na­
wet brygady remontowe z zakła­
dów naprawczych. Nowvm termi­
nem. którv — jak dyrektor obie­
cał — będzie z pewnością dotrzy­
many, jest sobota 14 hm. Czeka­
my na to z niecierpliwością!

W sprawie tych niepokojących 
opóźnień próbowaliśmy wczoraj 
porozumieć sie z dyrektorem Zied 
noczenia Gospodarki Komunalnej 
— Antonim Karwackim. Niestety, 
w godzinach urzędowania nie zdo­
łaliśmy się z nim skontaktować.

Równolegle na Kaponierze pro-
wadzone sa roboty innych
miejscach. Nasiliły sie prace przy 
zakładaniu jezdni na ul. Roosevel- 
ta na odcinku miedzy ul. Sło­
wackiego. a ul. Dąbrowskiego. 
Kończy sie tu również pokrywa­
nie płaszczem betonowym kon­
strukcji wspornej.

Przed „Merkurym” rozpoczyna 
się wykop pod ostatnie już zejście 
do tunelu, (kad)

19.35 Konc. życzeń; 20.30 Od polecz 
ki do poleczki; 21 Przegląd wvda- 
rzeń ekonom.; 21.20 Teatr PR — 
Premiera miesiąca „Trawa wyros­
nąć” — słuch. A. Mularczyka; 22 
Muz. rozrywkowa: 22.20 Spotkanie 
z operą; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Ciekawostki Polskich Na 
grań; 23.45 Kwadrans radzieckich 
piosenek; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 „Radioreklama”; 
8.05 Muzyczny dialog; Fortepian — 
harfa; 8.35 Świat i my — magazyn 
aktualności gospodarczych; 8.55 
Gra Kapela Regionalna z Bachórza 
z regionu rzeszowskiego; 9 Nie bój 
my się jazzu; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Filmowe przeboje; 10.25 Pi­
sarz a książka — aud. o twórczo­
ści J. Pytlakowskiego; 10.55 Konc. 
muz. radzieckiej z taśm nadesła­
nych przez Rozgłośnie Radia Ra­
dzieckiego; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 „Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy”; 13.25 Zespół 
„Bractwo Kurkowe 1971”; 13.40
„Człowiek wśród ludzi” — „Moja 
pierwsza praca” kartki z pamiętni 
ka W. K. Massalskiego: 14.05 Je­
sienny kwadrans muzyczny; 14.20

Nowości wydawnictwa „Synkopa”;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z mu­
sicalowej sceny; 15.30 Z muzyki 
klasycznej; 17.15 Aud. społeczna;
17.25 Glen Gould — gra utwory 
Bacha; 17.40 „Michelin Italiana” — 
felieton B. Bystrzyckiego; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.05 Poznański Chór 
Chłopięcy p/d J. Kurczewskiego: 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, opi 
nie, refleksje; 19.18 Język angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt.: „Spotkanie z przeszło­
ścią”; 21.16 Z nagrań solistów za­
proszonych do studia PR Hans 
Kann — fortepian; 21.30 „Światowy
odpust” rep. literacki; 21.53 7
minut w stylu folk.; 22.33 Reportaż
Red. /Spoi.; 22.48 „Ten okropny
Skipton” fragm. pow.;
Konc. symf. z nagrań Ork. 
TV w Krakowie.

WIADOMOŚCI 6.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 

PROGRAM III: UKF 66,62

6 GLOS WIELKOPOLSKI
Nr 241 (8903)

zyki uniwersalnej; 15.30 1:1

23.08 
PR i

7.36, 
23.56.
MHz

oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Piosen­
ki greckie śniewa Paulos Raptis 
9 „Król z żelaza” — ode. 20 pow.;
9.10 Antykwariat 
9.30 Nasz rok 72;

instrumentów
9.45 Duety, ter-

cety, kwartety — po Dolsku; 10.16 
Mantovani ze ścieżki filmowej; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Odo 
wieści” Marie de France — ode. 
15; 12.25 Za kierownicą: 13 Na kie 
leckiej antenie; 15.10 Album mu-

przybywają nowe tereny ziele 
ne, jednak równocześnie sporo 
ich ubywa. Jako przekład mo­
gą posłużyć Rataje. Budowa o 
siedla spowodowała usunięcie 
tu 700 drzew. Gwoli sprawied 
łiwości trzeba jednak dodać, że 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „O 
siedle Młodych” — inwestor o 
siedla na Ratajach, zrozumiała 
należycie, jakie znaczenie dla 
mieszkańców ma ochrona śro­
dowiska i we własnym zakre­
sie przystąpiła z dobrymi rezul 
tatami do urządzania zieleni- 
Przeciwstawnym przykładem 
jest osiedle im. K. Swierczew 
skiego. Kilka lat temu był pro 
gram zazielenienia tego rejo­
nu, częściowo przystąpiono do 
jego realizacji. Obecnie jednak 
— po rozpoczęciu tu remontów 
domów — tereny zielone uleg 
ły zniśzczeniu.

Tworzenie nowych terenów 
zielonych niewiele jednak przy-

Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Na drodze wyjazdowej — w 
Szczepankowie umieszczono tabli­
cę z wypisanymi słowami pożeg­
nalnymi dla kierowców. „Good- 
bye’’ napisano żle. Należy więc 
czym prędzej poprawić błąd.

9 Lokatorzy z domu przy ul. ' 
Mielżyńskiego 31a od pół roku 
proszą ADM nr 2 z ul. 23 Lutego 
o naprawę drzwi wejściowych do 
budynku. Zbliża się zima, a z nią 
mrozy. Czas więc drzwi naprawić.

9 Już raz pisaliśmy o bałaga­
nie, o , rozrzuconych materiałach 
budowlanych, o dziurach i niedo 
kończonych pracach przy układa 
niu chodnika przed drugą deską
na Ratajach blokiem nr 60 i
jak dotychczas nic nie zrobiono. 
Mieszkańcy dalej, brną po błocie 
i śmieciach.

niesie 
póty 
żytej

miastu pożytku, do- 
nie zapewni się nale- 
pielęgnacji już istnieją-

A Dzielnicowy Zarząd Budyn-
Grunwaldków Mieszkalnych

cym. Od przyszłego roku ma wzros 
nąć liczba pracowników, zajmują

WFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — Biblioteka 

Matematyczna UAM ul. Matejki 48 
— wykład doc. dr. R. Taberskiego 
pt. ,,O mocnej limesowalnoścl 
wielomiamów interpolacyjnych”, 
inaugurujący działalność naukowa 
Oddziału Poznańskiego Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego. • 
Godz. 18 — Klub TPPR ul. RatęL. 
czaka 37 — spotkanie z piosenką

informuje, że pion lokalizacyjny 
w budynku przy ul. Kolejowej 43 
naprawiono.

A Przy ul. Bema na odcinku 
od ul. Jordana do Trasy Hetmań­
skiej trwają roboty demontażo­
we toru kolejki harcerskiej i po 
rządkowe w celu zazielenienia po­
boczy i ułożenia drogi spacero­
wej. Takie wyjaśnienie otrzymaliś 
my z Zarządu Dróg, Mostów i Zie 
leni.

Czyny społeczne

radziecką. * Godz. 18 loka.l
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego (ul. Siemiradzkiego lj) 
— odczyt posła prof. dr. Z. Fili­
powicza pt. „Perspektywy rozwo­
ju turystyki w Polsce”. * Godz. 
19 — Polskie Towarzystwo Foto­
graficzne (ul. Paderewskiego 7) — 
prelekcja red. U. Czartoryskiej. * 
Godz. 19 — Pałac Kultury (Klub 
Od Nowa) — zebranie Akademią, 
kiego Klubu Seniora. • Godz. 
19.30 — Pałac Dzialyńskich (Stary

głuchych
Jedną z form wyzwalania 

wności społecznej wśród 
dotkniętych całkowitymi,

akty- 
ludzi, 
bądź

Rynek) „Auditorium Musi-
cum” — recital fortepianowy Jana
Jańskiego.

Od dzisiaj 
Stary Rynek 
zgłoszenia na

w lokalu PTTK — 
89. przyjmowane są 
półroczny kurs prze

wodników miejskich z uprawnie­
niami do oprowadzania wycieczek 
obcojęzycznych.

częściowymi schorzeniami słuchu, 
są czyny na rzecz swych miast.

Do najaktywniejszych w tym 
zakresie ośrodków Polskiego Zwią 
zku Głuchych należą: Gniezno, 
Jarocin, Kalisz, Leszno, Ostrów, 
Piła i Poznań. Na planowanych 
21 zadań, do tej pory wykonano 
16, a ich wartość wyniosła blisko 
32 tysiące złotych.

1289 członków poznańskiego oś­
rodka Związku, skupionych w ko­
le terenowym, okręgowym klubie 
sportowym i klubie kulturalno-oś­
wiatowym, wykonało pracę war­
tości 27 tys. zł. (ask)

W ringach-czworonożni pupile
Tyl 7 okół terenów targowych 
|/|/ znów pojawiły się w mi- 
r r nioną niedzielę setki sa­
mochodów z krajowymi i za­
granicznymi znakami rejestra­
cyjnymi. Na samych zaś tere­
nach MTP panował przez cały 
dzień ożywiony ruch. Właśnie 
tutaj bowiem, w pięciu najwię 
kszych halach, trwała IX Mię-

dzynarodowa Wystawa Psów 
Rasowych, zorganizowana — 
jak co roku — przez poznań­
ski oddział Związku Kynolo­
gicznego.

Doprowadzono na ten pokaz
— jak już pisaliśmy bez

o
sporcie rozmawiają B. Tomaszew­
ski i S. Wysocki; 15.45 Sombrero 
pełne muzyki; 16 Na estradzie Mi 
chel Dełpech; 16.20 W kręgu jaz­
zu — audycja Edwarda Steinhage- 
na; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król 
z żelaza” — ode. 21 pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Poezja mó­
wię, Polska myślę; 18.10 Jak wam 
się podoba?; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Instrumenty śpię 
wają; 19.05 Na estradzie Jose Fe­
licjano; 19.20 Książka tygodnia —
Alojzy Sroga „Początek drogi
— Lenino”; 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Muzyka /»olska — mu­
zyką europejską; 20.40 Język nie­
miecki: 20.50 Przeboje z nowych 
płyt; 21.30 Trochę gitary klasycz­
nej; 21.40 Na poboczu wielkiej po­
lityki — felieton; 21.50 Z nagrań 
Rudolfa Kerera; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Iwan Re- 
brow; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Grek Zorba”; 22.45 Mikrorecital 
J. Kobuszewskiego; 23 Poezja kra-
jów nadbałtyckich Finlandia;
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra 
noc gra Herbie Mann.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

TELEWIZIA
WTOREK — PROGRAM I: 8.25 — 

.Odwiedziny prezydenta” — fab.

film polski; 10
IV
11.55

,Na pomoc
Dla szkół: kl. 

przyrodzie”;
J. polski (kl. IV lic.)

„Pierwszy dzień wolności” — L. 
Kruczkowski; 12.45 — J. polski (kl.
I lic.) - 
16.10 — „ 
taż; 16.30

- Sofokles „Antygona”: 
.Koło Fortuny” — repor-

Współcześni
Dziennik; 16.40 
graficy polscy

Władysław Skoczylas; 17.10 — Ob­
rachunki sportowe — piłka noż-\ 
na; 17.30 — Ekran Młodych; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — Przy 
pominamy, radzimy; 20.10 — Kino 
Interesujących Filmów: „Amery­
ka, Ameryką” — fab. film USA; 
22.50 — Dziennik.

PROGRAM II: 16.10 — Dla dzie-
ci •— Zwierzyniec; 16.55
jaka jest. 17.25

- „Wieś 
Kultura,

Świat, Polska (okiem socjologa); 
17.55 — Krysatały w świecie ni­
skich temperatur — progr. pop.- 
nauk.; 18.30 — Świat w kamerze 
naszych reporterów: Wrota Azji 
Para i elektryczność; 18.45 — Ję­
zyk rosyjski; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Glob; 20.35 — Zło 
to sitem czerpane — progr. mu- 
zyczno-poetycki — OTV Wrocław; 
21.25 (Kolor) — 24 godziny; 21.35 — 
Instytut Przemysłu Mleczarskiego 
(Instytuty a praktyka); 22.95 —
Mały słowniczek kina wersji ory­
ginalnej: 22.15 — KWO — „Rzeka 
posępna” — ode. III film seryjny 
prod. radź.

mała 1200 przedstawicieli 91 
psich ras. Prawie połowa ży­
wych eksponatów pochodziła z 
zagranicy, m. in. z Danii, Cze­
chosłowacji, NRD, NRF, Wę­
gier, Belgii i Związku Radziec 
kiego. Tym razem najwięcej 
satysfakcji wśród zwiedzają­
cych mieli miłośnicy cockcr- 
spanieli. Psów tej rasy było bo 
ąńem najwięcej — łącznie 94 
okazy. Licznie były też repre­
zentowane takie rasy, jak: bo 
kpery, dogi, owczarki, pudle, 
jpmniki i pekińczyki. Tym ra­
zem trafialiśmy liczne oferty 
sprzedaży szczeniaków. Te naj 
młodsze okazy budziły szcze­
gólny zachwyt wśród zwiedza­
jącej wystawę dziatwy.

Na poznańskim pokazie 
dziowie z Polski i pięciu 
nycł krajów rozdzielili bez

sę- 
in-

ma-
ka 500 medali złotych dla naj­
lepszych przedstawicieli psiego 
rodu oraz ponad setkę medali 
srebrnych. Wybitne eksponaty 
otrzymywały' tytuły champio­
nów międzynarodowych i kra 
jowych, a także tytuły „Zwy­
cięzca Polski 1972”. Przyznano 
też dziesiątki dyplomów.

Trzeba stwierdzić, że zado­
wolenie z odznaczeń przejawia 
li nie tylko hodowcy. Również 
ich pupile potrafili w wielu 
przypadkach należycie ocenić 
nadane im honory.

Wystawę zwiedziło kilkana­
ście tysięcy osób, czemu sprzy 
jała ładna w niedzielę pogoda. 
Pobyt na terenach wystawo­
wych uprzyjemniały liczne 
czynne bary, kioski i bufety, 
a także lotne punkty sprzeda­
ży artykułów żywnościowych 
i napojów. Urządzono też li­
czne stoiska sprzedaży psich 
akcesoriów, jak: smycze, obro 
że, przybory do pielęgnacji itp. 
Znalazło się również stoisko 
Domu Książki, a Poczta stem­
plowała znaczki okolicznościo­
wym datownikiem. Warto do­
dać, że tym razem dla uczestni 
ków i gości wydano ładną pla 
kietkę pamiątkową.

Organizacja wystawy — jak 
zwykle dobra, choć zawiodła 
znów część wystawców, którzy 
niemal bezpośrednio po ocenie 
ich pupilów opuszczali ekspo­
zycję. Wskutek tego w godzi­
nach popołudniowych wiele bo 
ksów było już pustych.

Późnym wieczorem hodowcy 
ze swymi wychowankami uda­
li się do domów, wyznaczając 
sobie spotkanie w Poznaniu za 
rok, na jubileuszowej X Mię­
dzynarodowej Wystawie. Ma 
ona trwać dwa dni. Przewidu­
je się, że zgłoszonych na nią 
zostanie około 2000 żywych ek 
sponatów. Byłby to zatem ab­
solutny rekord. (c)
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